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O WYCHOWANIU MŁODZIEŻY 


DALSZA DYSKUSJA W KOMISJI BUDŻETOWEJ. 


W komisji budżetowej Sejmu odby- 
wała się wczoraj dalsza dyskusja nad 
budżetem Ministerstwa wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego. 

Przemawiał pos. MINZBERG, przed- 
stawiciel Żydów ortodoksyjnych, zasia- 
dających w klubie B.B. Mówca zapew- 
niał, że współpraca ortodoksów żydow- 
skich w obozie rządowym nie opiera się 
na chęci przywileju i i jest dumny — jak 
powiada — że odłam ten był pierwszy, 
który wyciągnął rękę do zgody z sanu- 
cją. Cieszy się, że ręka ta nie zawisła 
w powietrzu. Zadaniem naszem w cn- 
łem społeczeństwie żydowskiem — o0- 
świadcza pos. Minzberg — jest przepro- 
wadzić rewolucję w umysłach tego Spo- 
łeczeństwa, aby ono zrozumiało stanowi 
sko ortodoksów. Akcja ta — jak infor- 
muje mówca — postępuje w szybkiem 


W Senacie. 


WARSZAWA, 21.1. (Tel.wł.). W Se- 
nacie ma łrzygodzinnem posiedzeniu 
załatwiono usławy wojskowe, kredy- 
ty dodatkowe na rok 29-30, 50-51 
nowelę do przepisów postępowania 
karnego. 


Sprawa p. Kulczyckiego 

WARSZAWA. 21.1. (Telwl.). W 
związku z rew elacjami „Gazety Pol- 
skiej” 6 prof. Kulczyckim zwrócił się 
on do sądu obywaielskicgo o rozpa- 
trzenie jego sprawy. 


tempie i mówca ma nadzieję, że już 
wkrótce wszyscy Żydzi współpracować 
będą z sanacją. 

Przemawiał następnie pos. POLAKIE- 
WICZ (B.B.). Podnosząc, że jak nie ma 
państwa na świecie, gdzieby była utrzy- 
mana zasada bezpłatności nauczania w 
szkolnictwie średniem i wyższem, mów- 
ca wyraża przekonanie, że i u nas musi 
być ktoś, kto z całą odwagą cywilną po- 
stawi ten problemat, a to ze względu na 
stan skarbu państwa. 

Pos. KORNECKI: Ale przy konstytu- 
cji, nie zać przy budżecie, bo tu nie ma- 
my żadnego prawa. 

Pos. POŁAKIEWICZ: Mnie się zdaje, 
że art. 119 konstytucji dotyczy szkolni- 
ctwa powszechnego. 

Pos. RYMAR (Klub. nar.): To było na- 
sze stanowisko przy uchwaleniu: kon- 
stytucji, ale zostaliśmy przeglosowani, 

Pos. POLAKIEWICZ dowodzi dalej, 
że wspomniany art. 119 konstytucji u- 
stala zasadę bezpłatności tylko szkol- 
nictwa powszechnego, a tej zasady, po- 
mimo ciężkiej sytuacji skarbu, mówca 
nie chec naruszać. Stawia on pytanie, 
czy możemy utrzymać w dalszym ciągu 
hezpłatność we wszystkich szkołach. 
Mówca przedstawia tę rzecz komisji i 
panu ministrowi oświaty, ze swej strony 
zaś wyraża przekonanie, że komisja mo- 
że wsławić do budżetu pewne pozycje 
i interpretować art. 119 konstytucji w 
ten sposób, że zawarta w niem zasada 
bezpłatności nauczania dotyczy tylko 


szkolnictwa powszechnego. 

Następnie omawia mówca sprawy, 
związane ze szkolnictwem powszechnem, 
podnosząc, że, jak dotąd, szkoła po- 
wszechna na wsi nie daje młodzieży jak 
najmniejszych wiadomości z zakresu ży- 
cią gospodarczego. 

Pos. WEŁYKANOWICZ (Klub ukr.) 
dowodził, że postulaty ukraińskie nie- 
tylko nie zostały uwzględnione, ale po- 
nadto ze strony autorytatywnej GO 
da się utrwalenie stanu istniejącego 
Mówca krytykował utrakwistyczny sy- 
stem nauczania, obowiązujący w woje- 
wództwach wschodnich o ludności pol- 
sko - ruskiej. W Małopolsce Wschodniej 
ludność ukraińska ma 5 gimnazjów, a 
mówca jest zdania, że powinno ich być 
38. Domagał się następnie utworzenia u- 
niwersytetn ukraińskiego, zwrotu insty- 
tutu lwowskiego pod nazwą „Stauropi- 
dja“, „Narodnego Domu“, i t. p. 

Pos, SOMMERSTEIN twierdził, że w 
r. 1923 nie doszło do trzeciego czytania 
wniosku o numerus clausas tylko dlate- 
go, że w tę sprawę wdał się Rajmund 
Poincare. 

P. BYRKA: Czy pana informacja jest 
iak całkowicie ścisła? 

P. SOMMERSTEIN: O tem wtedy pra- 
Sa pisała. Osobiście konkretnych infor- 
macyj nie mam. 

P. RYMAR: Nieprawdopodobne, aby 
to mógł zrobić człowiek tego typu co 
Poincare. 

P. BYRKA: Ja się boję, żeby Poincare 


nie przysłał sprostowania, kiedy prze- 
czyta o iem w naszych gazetach. 

P. STEFAN DĄBROWSKI stanął w 
obronie młodzieży przeciwko ministro- 
wi. Podkreślił że wiceminister ks. Żon. 
golłowicz nie tait, iż w stosunku do pro. 
fesorów, którzy podpisali protest brze. 
ski będą wyciągnięte konsekewncje. Na. 
stępnie p. Dąbrowski mówił o konieczno. 
ści wychowywania młodzieży w duchu 
chrześcijańskim i narodowym. 

Późną nocą odpowiadał min. Jędrze 
jewicz, 


Mylna informacja 
P. ŻUŁAWSKIEGO. 
WARSZAWA, 21.1. (Tel.wł.). 
się okazało. poseł Żuławski 
Mas poinformowany co do tego 
coby kióryś z posłów B. B. zna 
treść wyroku w sprawie brzeskiej w 
przeddzień ogłoszenia. 
Pos. Żuławeki wyslał odpowiednie 
pismo do marszałka Sejmu. 
RZEKI CEST BRATZ KEK SZER W 
ADWOKAT 


HENRYK RAJZMAN 
OTWORZYŁ KANCELARJĘ 
w Sosnowcu przy ul. Małachowskiego 10 


Jak 


został 


tel, 1-60, 
Przyjmuje od godz. 8—9 rano i 4-50 
do 7 po południu. 624 


Sensacyjna afera szpiegowska w Rumunji 


Nieudałe porwanie przyjaciela Kutjepowa. 


BUKARESZT, 211. 
tcczeństwo rumuńskie pozostaje pod 
wrażeniem nieoczekiwanych odkryć, 
które powychodziły na jaw w związku 
z nsilowaniem porwania i wywiezienia 
do Odesy jednego z przywódców emigra 
cji rosyjskiej w Bukareszcie, 

Emisarjusze G. P. U., sprawadzeni w 
tym celu do Rumunji, planowali za- 
mach na wybiłnego działacza politycz 
nego, Agatjewa. Przedsięwzięcie nie u- 
dało się i główni bohaterowie znajdują 
się obecnie w więzieniu. 

Agatjew w roku 1924 był komunisłą, 
pelniąc obowiązki przedstawicieli rządu 
sowietów w Bernie Szwajcarskim. Na- 
stępnie, jako mąż zaułania Stalina, orga- 
nizował w miastach europejskich pla- 
cówki G. P. U. Będąc w Konstantyno- 
polu, wszedł w bliższe stosunki z Troc- 
kim, zmienił przekonania i stał się za- 
ciętym wrogiem Stalina. 

Rząd moskiewski, dowiedziawszy się 
o tem, nadełał Agatjewowi rozkaz na- 
tychmiastowego powrotu do Moskwy, 
lecz spotkał się z odmową. Dygnitarz 

Inne źródła twierdzą, że Agatjew jest 
ności i zostać banitą. Zamieszkał w Bu- 


kareszcie, gdzie do dnia dzisiejszego 
przewodzi tamtejszej kolonji rosyj- 
skiej. 


Inne pisma twierdzą, że Agatjew jest 
najlepszym przyjacielem  Kutjepowa i 
byłym wysokim dygnitarzem na dwo- 
rze carskim. 

Jak wynika ze śledztwa przeprowa- 
dzonego przez władze rumuńskie, rząd 
sowiecki przeznaczył 20 tysięcy dolarów 
nagrody za ujęcie Agatjewa. Na sumę 
tę połakomił się kapitan jednego z pa- 
rówców greckich, knursnjącego między 
Odesą o Konstancą. Nawiązawszy sto- 
sunki z poselstwem sowieckiem w Bu- 
kareszcie, kapitan ów opracował plan 
porwania, który został przyjęty vrzez 


Od kilku dni spo- przedstawicielstwo sowieckie. 


Agatjew miał być ujęty w Bukaresz- 
cie, odwieziony do Konstancy samocho- 
dem i przeniesiony na parowiec. W ostat 
niej chwili zamiary te wyszły na jaw 
i ponwanie spełzło na niczem. 

W Konstancy i Bukareszcie dokonano 
licznych aresztowań emisarjnszów G. 
P. U. Rewizja przeprowadzona na pa- 
roweu greckim dostarczyła kompromitu- 


jących dowodów. Bukareszteńskie kola 
polityczne przypuszczają, że w porwaniu 
Agatjewa mieli wziąć udział ci sami dzia 
lacze G. P. U., którzy wywieźli z Pary- 
ża gen. Kutjepowa. 

WIEJDIEŃ, 21,1. Prasa przynosi z Bu- 
karesztu szereg sensacyjnych szczegó- 
lów, dotyczących afery szpiegowskiej, 
wykrytej przez policję rumuńską w 
Konstancy. 


Fiasko konferencji w Lozannie 


Francja nie zamierza 


PARYŻ, 24.1. W dziennikach paryskich 
ukazał się dziś oficjalny komunikat Mi- 
misterstwa spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytamji, donoszący, że konferencja re- 
paracyjna w Lozannie nie może odbyć 
się w dwu 25 bm. ze względów technicz- 
nych. Komumikat nie wypowiada się co 
do następnego term'nm. 

W związku z tem ogłoszeniem, niemal 
wszystkie dzinmiki paryskie zamieszcza- 
ją obszerne komentarze. Część prasy do- 
maga się od rządu francuskiego, aby od- 
powiedział na komunikat amgielski oraz, 
by wyraźnie dal do zrozumienia, iż nie 
zamierza rezygnować z praw do repara- 
cyj. Jeżeli zajdzie polmzaba — piszą 
dzienniki — to Francja powinna prze- 
łamać upór Rzeszy Niemieckiej. 

PARYŻ, 211. B. premjer Herriot wy- 
głosił wczoraj mowę na zebraniu egze- 
T swego stronnictwa., Mówca przy- 
pomniałł,. że SE reparacyjne, ciążące 
na Niemcach, nie posiadają charaktemu 
kontrybucji wojennej i nie przypomina- 
ją w miczem spłat, jakie były nałożone 
przez Bismarka w roku 1871 na zwy- 
ciężoną Francje. ; 

Obecnie zwycięska Francja powinna 
ze spokojem kroczyć po drodze wydkunię- 


zmieniać stanowiska. 


tej przez imaktaty i nie dać się zastra- 
szyć pogróżkami, W żadnym wypadku 
Francja mie zgodzi cię na anulowanie 
traktatów. 

PARYŻ, 31.1. Wybitny publicysta fran 
auski Sanerwein, Który przed dwoma ty- 
godniam oznajmił, że występuje z re- 
dałkeji „Matina“, ogłosił dziś w tymże 
dzienniku obszerny artykul na temat re- 
paracyj. 

Sauerwein przypomina, że bazylejska 
komisja ekspertów nie uznala tezy nic- 
miedkiej, jakoby Rzesza była ni'ezdolma 
do płacenia. Rzesza znajduje się tylko 
w chwilowych trudnościach. 

„Jest. to fakt niestychany — pisze 
Sauenwein — aby dłużnik odrzucał o- 
fiamowame mu moratorjum. domagając 
stę catkawitego skreślenia długów”. 

Oświadczenie Bmreniga, jakoby Niem- 
ty stały w pnzedemiu krachu finansowe- 
go, me powiuno według . Sauerwejnu, 
niepokoić Francji. 

Dzisiejsze „Echo de Par“, omawiając 
ten sam temat pnzytacza opis uroczyste- 
go podpisania planu Yonnga przez de- 
legacje niemiecką. Obecnie Niemcy dep- 
czą wlasne podpisy. 


Główni kierownicy bandy przybyki da 
Konstancy na greckim okręcie „Filome- 
la* z zamiarem porwania przebywające: 
go w Bukareszcie wybitnego przedsta. 
wiciela emigracji rosyjskiej Agatjewa, 
byłego dygniłarza na dworze carskim i 
serdecznego przyjacielu Kutjepowa, 

Agatłjew ścigany był przez agentów 
G. P. U., to też kolejno zmienial miej: 
see zamieszkania, Wyśledzony w Pary. 
Żu, wyjechał do Berlina. potem do Wie 
dnia, Budapesztu, wreszcie cd pewnego 
czasu ukrywał się w Bukareszcie. Przed 
kilku dniami otrzymał on list rzekoma 
od swego kuzyna, który go zapraszał na 
pokład statku „Fiłomeła*, Agatjew po- 
dejrezwając zasadzkę, zawiadomił a 
wszystkiem policję. W ten sposób pali. 
cji udało się wpaść na ślad bandy szpie- 
gowskiej. 

Wśród aresztowanych znajdnje się 
komunista francuski Łecoque, wlaściciel 
małego hoteliku w Paryżu. gdzie zazwy- 
czaj zatrzymy wali się emigranci - mo. 
narchiśej rosyjscy. Lecoque, będąe rów. 
nocześnie członkiem szajki sowieckiej, 
miał doskonałe pole do chserwowania 
życia emigrantów w swoim hotelu. U 
niego przez pewien czas mieszkał rów. 
nież gen. Kutjepow i Biesiedewski pa 
porzncenin ambasady. 

Policja rumuńska jest zdania, że wpa 
dła jej w ręce ta sama szajka, która do 
konała porwania Kutjepowa. Głównym 
informatorem szajki wówczas niewątpli 
wie był Lecoque. 

Pozałem wśród aresztowanych. któ 
rych liczba wzrosła już do 50, znajduje 
się pewna kobieta. Jak twierdzi prasa. 
ma ona być ową damą, z którą ostałnl 
raz widziano Kutjepowa. 

Sensacyjne rewelacje podawane przez 
dzienniki bukareszłeńskie wywołują w 
całym krain niebywałe wrażenie 


eh 


JAK 


CADYK-CUDOTWORCA 


JECHAŁ Z WARSZAWY DO WIEDNIA. 


Podróż cadyka reb Altera na szlaku 
Warszawa — Wiedeń obfitowala w prze 
dziwne awantury, Przedewszystkiem wy 
pada zaznaczyć, że do pociągu wsiadło 
kilkuset entuzjastycznych wielbicieli, 
którzy za wszelką cenę chcieli dostać się 
do wagonu sypialnego, w którym sie- 
daiat rebe ze świta, Rzecz jednak nie o- 
Kkazaa się lubwa. 

Wyszło na jaw, że w wagonie przyle- 
sajacym do eleep'ingu jadą żydowsey 
skauci „szomryć, nasfrojeni bardzo wmv- 
go wobec chasydów, To też, gdy brodata 
publiczność pohać się zaczęła, hancarze 
zagrozi drogę i nie chcieli jej wpu- 
cić. Z tego powodu był wielki harmi- 
der. Xpoceni konduktorzy wprost w yia- 
aili ze skóry, byle zażegnać burzę. 

Na stacji w Koluszkach chasydzi po- 
wylbicgali ma peron i wsiedli do pocia- 
gu z drugiego końca, by móc przedostać 
się do wagonu z cadylkiem. Letz i z tej 
1y spotkał ich zawód, gdyż służba 
cjowa zamknęła słeeping na klucz, a 
na gwaltowne kolutanie rebe nie zarea- 
gowiał. 

Za Koluszkami, w wagomie zajętym 
puzcz chasydów, zwobit się nagle gwałt. 
Zaczęto krzyczeć że komuś zginęła wa- 
lizka. W tumnudcie ktoś pociągnął! za ha- 
mulec pneumatyczny. Rozległ się syk 
zgęszezoncgo powietrza i pociąg raptow 
nie stanął, Służba kolejowa zaczęla bie- 
gać po wagomach, szukając winowajcy. 
którego w rezultzcie bie wykryto. 

Pociąg stal w pobu około kwadransa. 
Skqrzystali z tego chasydzi, by ucało- 
wać wagon wiozący reb Altera. Dowie- 
dzieli s'ę pizy sposobności, że cadyk jest 
obsługiwany przez węgierskiego Żyda, 
nazwiskiem Mejer Weresz, specjalistę 
od przyrządzunia kawy, herbaty i ka- 
kao, Fachonviec ten został przydzielony 
przez dyrekcję wagonów sypialnych, na 
czas przejazdu między Warszawą a 
Wiedniem. 

Podobno: p. Mejer Weresz nieźle zaro- 
bil, sprzedając chasydom fusy z kawy 
i wymoczki z herbaty, którą rabbi Aliter 
popijał w czasie podróży. 

W Wiedniu. na dworcu Wschodnim. 
powitała cadyka - cudotwórcę delegacja 
rabinów anstejackich. W gronie ich znaj 
dowal się cadyk z Czantkowa, bawiący 
na kuracji w Badon - Badem. 

Reb Altor zatrzymał się w Wiedniu 


NIGDY NIE JEST ZAPÓŹNO 


pamietać o swem zdrowiu. tembardziej je- 
żeli już cierpisz na chorobę nerek, poche- 
rza. wątroby. kamieni żółciowych, złej prze- 
miany materji, na bóle arttretyczne czy po- 
dagryczne, wzdącie brzucha, odbijanie się 
lub skłonność do obstrukcji, Pamiętaj, że 
nigdy nie bedzie zapóźno o ile będziesz uży- 
wać ziola „Diurol”, które zapobiegają nagro- 
madzaniu sie w ustroju kwasu moczowego i 
innych szkodliwych dla zdrowia substancyj. 
zatruwających organizm. Wszelkie bóle u: 
gdy wytrwale używać będziesz ziół 
„Diurol, Osłodzany odwar z tych ziół jest 
smaczny, zupełnie nieszkodliwy i powinien 
być piiy GAĆ zmmiast herbaty. Dziś jeszcze 
kup pudełko oryginalnych ziół „Diurol”, a 
gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
działania zalecać je będziesz i swym znajo- 
mym. Sposób użycia na opakowaniu. — 
Oryginalne zioła „Diuro!* Gąseckiego (z ko- 
guinkiem) sprzedają apteki i składy aptecz- 
ne. Reg. M. Spr. W. nr. 1486. 587 


NAJLEPSZY BILARDZISTA ŚWIATOWY 


Francuz Ałbert Corty rozegrał zwycięską 

partję z dotychczasowym mistrzem świata 

w bilardzie Soussą (Egipecjaninem) i odebrał 
mu w ten sposób zaszczytny tytuł. 


„KURIER ZACHODNY 


jedną dobę. W sobotę stanie w Konstan- 
tynopoln, gdzie zabawi nieco dłużej. Po- 


piatek 22 stycznia 1952 roku. 


Ny. 17. 


nie polityczne. Cadyk będzie konfero- 
wał z kilkoma wybitnemi osoblstościamć 


byt nad Bosforem ma podobno znacze-! ze świała muzulmańskiego. 


Zbudowany w zakładach Junkersa w Desson 


łych bandytów pouwalniano z 
resztu. 

Proces budzi, zarówno w Lille, jak 
i w stolicy Francji, zrozumiałe zainte 
resowanie. 
DERRERS TTE TODT TTE 

e. > . e 
Sprzeniewierzenie 
100 TYS. ZŁOTYCH. 

GDYNIA, 21.1. Na zarządzemie proku. 
ratora sądu wojskowego DOK VIH are 
eztowano oficera kasowego dowództwa 
floty, por. Mikalewrkiego za gpnzemie 
wierzenie przeszło 100.000 złotych. 

Por. Mikolewski odstawiony został do 
więzienia wojskowego w Grutdziacdizu. 


ar 


Sprawa Dunikowskiego. 


STOSUNEK WŁADZ 

DO OSKARŻONEGO. 
PARYŻ, 21.1. — Sprawa Dunikow- 
kiego staje się przedmiotem zaintere- 
sowania ogólnego. Już nawet prasa 
francuska „La Liberte”, „Le Journal”, 
„Les Debats“, „Paris Midi”, podają re- 


|welacje, które rzucają ujemne światło 


na rolę głównego eksperta francuskie- 
go Guilleta i sędziego śledczego, Or 


„| donneau. 


olbrzymi: płatowiec „Austrit* w ‘czasie 


próbnego lotu, prowadzony przez znanego lotnika R. Kronfelda. i 


Sprawa W. Sieroszewskiego 


przeciw „Gazecie Warszawskiej”. 


17 
mi 


W dniu 27 styconią 1951 r. przed wy- 
borem członków Trybunału Stanu, do 
którego był wysuwany Wackiw Siero- 
szewski, ukazała się w „Gazecie Warszaw 
skiej” wzmianka p.t. „lo ma być czło- 
nek Frybuwałau Stanu”. W artykule tym 
byla mowa, iż na kilka lat przed wojną 
Sieroszewski zademtnejował przed. wia- 
dzami austrjackiemi — przestępcę poti- 
tycznego z Rosji, Machajskiego. 

Czując się doikmigty wzmianką Wa- 
chaw Sieroszewski wytoczył red. „Gaze- 
ty Warszawskiej” Bieleckiemu skargę 
sądową, 

W skardze tej eprawa przedstawiona 
jest następująco: 

Podezas pobytu na zeslaniu w kraju 
jalkudkim po 1890 r., Sieroszewski ety- 
szał o działalności politycznej niejakie- 
go Machajskiego. Głosił on zasady, zbli- 
żone do obecnego komunizmu. Hasłem 
jego byla ekeprapujacja własności siłą, 
Machajski zwalczał również inteligencje 
Wkrótce udwonzyła się grupa „machaj- 
czyłków”, która występowała na terome 
Roig i Kongresówiki. Stosowała ona w 
praktyce metody napadów bancyckich. 
Około r. 1910 tego rodzaju napady u- 
jawnily eię również na terenie Galicji, 
a zwłaszcza w Zelkopanem, 

W tym to okresie czasu dowiedział 
się Sienoszelwsik, że niejaki Kordo (pod 
tem miamem ukrywał się Machajski) — 
ètara się o posadę w  samatorjum dr. 
Dłuskiego w Zakopanem. Sieroszewski 
uważał za swój obowiązek przestrzec dr. 
Dłuskiego. Ten nie zrozumiał intencji 
S'eroszewślkiego, dał znać komisanzowii 
stacji klimatycznej. Machajskiego aresz- 
towamo. Gdy dr. Dłuski zorjemtowial cię, 
de nzelkomy Kardo mie jest pnzestępcą 
kryminalnym, lecz politycznym, wszczął 
natychmiast kroki celem ulżenia jego 
losowi, Dzieki stosunkom dr. Dłnskiego 
udało się wyjednać u władz jedynie wy- 


Przedziwni „bandyc 


siedlenie Machajskiego z Austrji. Poje- 
chal on do Paryża. Pam dr. Dłuski, 
chege naprawić mimowolne krzywdę, 
posyłał mu nawet zasilki finansowe. W 
r. 1911 na żądanie dr. Dłuskiego zebrał 
się w Paryżu sąd obywatelski w skla- 
dzie: Wł. Midkiewicza, Stef, Żonomskiie- 
go i dr. Motza. Sąd uznał. iż dr. Dioki 
uczynił wszystko, aby dać pelne zadość- 
uczymienie Machajskiemu. 

Wozoraj sprawa ta znałazła się na wo- 
kamdzie Sądu okręgowego w Warszawie. 
W komplecie sądzącym tę sprawę po 
raz pienwszy od ogłoszania wyroku w 
sprawie bnzeskiej, wystapil sędzia Le- 
sżezyński, który wrócił już z urlopu. 

Pierwszy zeznawał p. Sieroszewski, a 
po niim p. Stawek. 

P. Sieroszewski opowiedział o całym 
wypadku z Machajskim, zgodnie z zez- 
naniami złożonemi w śledztwie, dodając 
tylko, że Machajski był literatem, teo- 
refykiem, o czem dr. D!uskt nie wic- 
dział, Zwykłym bamdytą nie był, Wypa- 
dek z aresztowaniem Machajskiego po- 
wstał na nięporozumienin. 

P. Sławek określił Machajskiego jako 
zwolennika raczej kierunku walki kla- 
sgwej, a nie politycznej, jako demagog 
Cały wypadek z listem p. Sieroszewskie- 
go do dr. Dłuskiego świadek opisał nie- 
co odmiennie, a mianowicic, że p. Sie- 
noszewski zawiadomiony został przez dr. 
Dłuskiego, iż Machajski miał kontakt 
z kołami połskiemi. Wówczas napisał list 
do dr. Dłuskiego, przestinzegając przed 
Machajsikim, że jest człowiekiem nebez- 
piecznym. Dr. S. Dłuski dał zuać wła- 
dizom awstr jackim. 

— Były wólwazas zdamia, że naczej tem 
błąd spada na dr. Dłuskiego a nie na 
Siemoszewitkiego. 

Wyrok w tej interesującej 
podamy jutro. 


sprawie 
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zrabewali pieniądze na bezrobotnych. 


PARYŻ, 21.1. — Przed sądem w 
Lille staje jutro grupa studentów, o- 
skarżonych o napad z bwonią w ręku 
na salę tańca w taterealu. Proces ten 
budzi ogólną wesołość, a oskarżeni cic- 
szą się niekłamaną sympatją całego 
miasta. 

Istotnie napad miał przebieg humo- 
rystyczny, a tło zupełnie niezwykłe. 
W ratersalu odbywał się konkurs na 
wytrzymałość w tańcu.  Dowcipnv 
'mpresarjo, po szumnej reklamie, zdo 
lał zwabić Hum publiczność, które 
przez trzy doby zrzędu przyglądały 
się omdlewającym parom tancerzy. 
Studenci miejscowego uniwersytetu 
klkakrotnie zwracali się do przedsię- 
biorcy, by podzielił się częścią zysku 
z bezroboinymi, jednakże impresarjo 
nie o tem nie chciał słyszeć. 


W czwartym dniu konkursu o godz. 
5 nad ranem, do taterealu wpadła gru- 
pa zamaskowanych bandytów, kłórzy 
rewolwerami steroryzowali cały per- 
soncl, tancerzy, tancerki, nielicznych 
widzów, poczem zrabowali z kasy 
2.450 franków i zbiegli. 

Z przeprowadzonego śledztwa wy- 
szło ma jaw, że napad jest dziełem or- 
gamizacj: studenckiej. Wynikł więc 
skandal. Dokonano licznych areszto- 
wań. Lecz mzekomi bandyci, byjnaj- 
mniej tem nie zmieszani, zdołali udo- 
wodnić, że w chwili mapadu nie mieli 
żadnej broni, leez tylko niewinne stra- 
szaki., Co do zrabowanej sumy, to 
wpłacili ją w całości do kasy komite- 
tu obywatelskiego pomocy _bezrobot- 
nym. Po takiem oświadczeniu. weso- 


Opinja niektórych sfer posądza eks 
perta Guillota o współpraeownictwo 
z temi bankami, którym zależży na 
wydarciu Dunikowskiemu jego tajem 
nicy naukowej. 

Również utrzymują. iż Guillet trak 
tuje Dunikowskiego z brutalnością 
zwykłego żandarma i on właściwie 
sprzeciwia się dopuszczeniu adwoka- 
tów i asystencji ich podczas decydu- 
wych doświadczeń. Postępowanie se- 
dziego Ordonneau, który izolował Du- 
nikowskiego w więzieniu i zamierza 
wydać eksperiom francuskim sekret. 
ny memor jal Dunikowskiego o sposo- 
bie prowadzenia doświadczeń, oburzy 
ło calą radę adwokacką Paryża, któ- 
ra poleciła swemu prezesowi adwoka- 
towi Leouzon Leduc, aby protestował 
u prokuratora, a w polrzebie i u mi 
nistra sprawiedliwości Berarda. 


Rolnicy duńscy 
ZA ZERWANIEM TRAKTATU 
Z NIEMCAMI. 


BERLIN, 21.1, — Związki rolników 
duńskich, czące 100.000 członków, 
wystąpiły z memorjalem, w którym 
wzywają rząd i parlament „ażeby w 
odpowiedzi na miemiecką podwyżkę 
cła na masło niezwłocznio wypowie- 
dziano traktat handlowy z Niemcami 


LJ kJ 

- Czterej z Legji 

UCIEKLI Z KASĄ PUŁKOWĄ. 

PARYŻ, 21.1. — Poraz pierwszy w 
dziejach Legji Cudzoziernekiej woj- 
skowi śkradli kasę pułkową i uciekli 
do szczepów arabsk:ch. Wypadck ien 
zdarzył się w 4 pułku piechoty, sta- 
cjonowanych w Fezie (Maroko), 
Kradzież była dokonana przez podpo- 
rucznika, nazwiskiem Eynatlen, oraz 
szeregowców Jenike i braci Kraftów, 

Zarządzony pościg doprowadził do 
ujęcia wszystkich winowajców. Ka- 
setkę, zawierającą 150 tysięcy fran- 
ków, odebrano. (Aresztowany oficer 
wraz z żolnicrzami stanie przed są- 
dem wojskowym. Dodać wypada, że 
wszyscy czterej są Niemcami. 


Bunt w Kongo 
Z POWODU ZAKAZU HODOWLI 
z 


BRUKSELA, 21,1. — W Kongó bel- 
gijskiem) w okolicy Brazaville i Leo- 
poldviłłe zbuntowały się szczepy mu- 
rzyńskie z powódu. zakazu hodowli 
jadowitych wężów. 

Przed dwoma laty gubernator pro 
wineji ogłosł nagrody w wysokości 
13 centymów za każdego zabitego we- 
ża. Skutek był taki, że niemal w każ 
dej wsi murzyńskiej powstała wyle- 
garnia żmij, które następnie zabijano 
i dostarczano do Brazzaville. w celu 
uzyskaria zapłaty. ` 
C EESE EEE EA 
UES SEEE. SEESE EEY 


Gruźlica nie czyni różnicy między boga- 

tym i biednym, między starym i mło. 

dym, nie rozróżnia wyznań i narodowo. 

ści, wszystkim jednakowo grozi, wszyst- 

kich też winna zjednoczyć w walce dis 
wspólnego dobra. 
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„KURIER ZAKCGHODNYI . piątek 22 stycznia {052 roku. 


PROJEKT USTROJU SZKOLNICTWA 


W dnin 11 b. m. Rada ministrów | rozbicia zwartego | jednolitego obec- 
przyjęła projekt ustroju szkolnictwa. | nie organizmu szkolnego, a trudności 
Projekt ten przewiduje reformę s ko- techniczno-adm nistracyjie mogą się 
ly powszechnej, (która ma pozostać|iu okazać w praktyce aiężs:e do po- 
r-leinią, reforme ogólno-kształącej | konania. niż teoretyczne ch ujęcie w 
szkoły średniej (gimnazjum), szkól | pewien szablon. Trudności le dałoby 
zawodowych i wreszcie akademickich, |-ię zmniejszyć, gdyby się porzucilo 
Brak wiadomości tylko o seminarjach | deg 7-klasowej szkoły powszechnej, 
i jako zasadę szkolnictwa ludowego 


nauczycielskich. ) j l ! 
Największe zmiany wprowadza pro- | (możnaby ją zostawić dla miasi | mio- 
steczek). a gdyby się szkołę Średnią 


jekt do szkoły średniej. k), ] í 
Dotąd panował w Polsce zasadniczo | rozdziclilo nie między trzy. a między 
taki stan. że dziecko po skończeniu| dwie jednostki onganizacyjne: 6-let- 
czterech iklas szkoły powszechnej prze|ne gimnazjum i 2-letnie licenm. 
chodziło do gimnazjum i po ośmiu za-| Są to jednak sprawy. w których de- 
sadniczych latach nauki otrzymywało |cydujący głos powinni zabrać prze- 
c dewszysitkiem fachowcy szkolni. W 


„świadeciwo dojrzałości”, dające pra- ysikiem fachoy szk 
w szkole szczególności winni się zająć kwestja. 


wo do słudjów wyższej f 

(4 +8 = 12). À czy jest sens w sławianiu idei Z-kla- 
Projekt rządowy zmienia ten sian |sowej szkoły jako zasady dla calego 

rzeczy wadykalnie. Postanawia, że 


dziecko będzie się uczyło naprzód sześć 
lat w szkole powszechnej. Jeśli swoje 
wykształcenie chce kończyć na tej 
szkole, to poiem jeszcze przez jeden 
rok będzie się uczyło w szkole po- 
wszechnej wiadomości szczególnie po- 
trzebnych dla życia (uzupelnienie wia- 
domości, wykształcenia, zakrąglenie 
go). Jeśli zaś ma wyższe aspiracje, io 
po szóstej klasie powszechnej przecho- 
dzi do „gimnazjum” i po latach ezte- 
xech kończy je, ażeby się poświęcić 
pracy w jakimś urzędzie publicznym 
lub prywatnym. Jeśli wreszcie myśli 
o słudjach uniwersyteckich. io po 
czterech lalach „g'mnazjum” chodzić 
będzie przez dwa lata do „liceum”, 
które ma mieć charakter pnzygotowa- 
nia nie jnż do życia, ale do siudjów 
wyższych. W rezultacie więc byłoby 
da chcących siudjować na un'wersy- 
tecie: 6 lat szkoły powszechnej, 4 la- 
da gimnazjum i 2 lata liceum; razem 
również, jak dotąd, 12 lat. 

Wynika siad, że chcący zajmować 
stanowiska urzędnicze w samorządzie, 
przy kolci, poczcie, w przemyśle itp.. 
nie będą potrzebowali przechodzić ca- 
łego, j 


jak dziś, S-letniego gimnazjum. 
ale swoje średnie wykształcenie hetda 
mogli zakończyć o dwa lata wcześniej 
niż obecnie. Jest to w zasadzie pomys 
szczęśliwy, oczywiście pod warun- 
kiem, że projektowane (4-letnie) gim- 
nazjum będzie wydawało jakiś dy- 
plom, jakieś świadeciwo. A szczęśli- 
wym wydaje się dlałego, że ta mto- 
dzież, która po malurze obejmowała 


stanowiska urzędników np. przy 
I 


Coraz większa liczba ludzi 


Suxropa starzeje się, Jest to fakt do- 
konany i dokonywujacy się bezustan? 
ku wraz z postępami higjeny społecz- 
nej i rozwojem medycyny iprewen- 
cy nej. 

Wystarczy przejrzeć statystyki de- 
mograficzne, aby sie o tym takcie 
przekonać naocznie. Otóż według da- 
nych statystycznych. zebranych i o- 
etoszonych przez „Alliance Nationale 
"rancaise', przecigina dlugość życia 
dla osobników płci męskiej w różnych 
krajach Europy zachodniej wynosila: 
w Danji w r. 1880 — 45 lal, zaś w u. 
1925 już 60.5; w Holandji przeciętna 
ia wynosiła 40.5 w r. 1880, w r. zaś 
1925 sięgnęła już 59 lal; w Szwecji 
przecięlna za 1850 r. — 47 lat, za 
1925 — 58 lat; w Anglji za 1890 r. — 
42.5 roku. za 1925 r. — 57 lai; w Nor- 
wegji za 1880 r. — +í lat, za 1925 r. — 
56 lat; w Niemczech za 1880 r. — 56.5 
lat. w 1925 r. — 56 lat, w Belgji za 


cie lub kolci, zaw'ele i zadługo uczy- 
ła się dotad w gimnazjum. Wymaga- 
nia bowiem tych urzędów nie są ta- 
kie, by ci. którzy je mają spełniać, 
musieli studjować gimnazjum do koń- 
ca, narówni z tym. którzy się przy- 
gotowują np. do zawodu profesora 
uniwersyielu. 

Wątpliwem natomiast co do warlo- 
ści pedagogicznej 


wydaje się nato- 
miast rozbicie gimnazjum na inzy 
stopnie, wskutek czego dwie klasy naj- 
niższe przechodzą do szkoły powszech 
nej, cztery klasy dalsze stanowią wla- 
$ciwe gimnazjum, wreszcie najwyższe 
dwie klasy utworzą osobną jednostk 
organizacji szkolnej, „liceum. Wat- 
pliwym wydaje się pożytek z takiego 


1880 — 42 lata, za 1925 r. — 54 lata, 
we Francji za 1880 m. — 44 lat, za 


1925 — 52 lata, w lialji za 1880 r. — 
55 lat, za 1925 — 541 lat. 

Jak wynika zatem” z powyższych 
zestawień, obejmujących okres 45 lai. 
przeciętna długość życia osobników 
płci męskiej w krajach wymienio- 
nych wzrosła średnio o 25 proc., z 
wyjątkiem Italji, gdzie wzrost ten był 
wyższy i sięgnął prawie 48 proc. Sta- 
tystyką powyższa oświetla jakościo- 
wy skład społeczeństw  curopejskich 
pod względem wieku. Ponieważ prze- 
ciętna urodzeń spada coraz bardziej 
w społeczeństwach <zachodn:o-europej- 
skich, zmniejsza się zaicm przypływ 
osobników młodych, a dzięki ogólne- 
mu przedłużeniu linji życiowej zwie- 


ANGIELSKA KORONA KRÓLEWSKA, 
która ze swymi 50 wielkimi rubinami, szafi- 
rami i brbylantami obok 1000 brylantów i 
300 pereł przedstawiba olbrzymią wartość, 
na króla została oddana do naprawy 


szkolwetwa powszechnego: czy jes 
racjonalnem - wcześniejsze kofczenie 
szkoły średniej przez tych, którzy ni 
myślą słudjować w szkolach akade- 
mickich, więc podzial szkoly średniej 
na 4-letnie gimnazjum ji --lelne li- 
ceum; czy okres dwóch lai licealnych 
wystarczy do przygotowana młodzie 
ży dla szkół akademickich? 
Niewiadomo. jak do projekin rzą- 
dowego ustosnnkuje się Sejm, kióry 
zazwyczaj wszelkie projely rządowe 
uchwala na... baczność większością B. 
B. Podobne polraktowanie projekiu 
szkolnego mogłoby wyrządzić ciężką 
i nieobliczabną krzywde szkolnictwu 
nie dlatego, że icen projekt uznać nale- 
ży zgóry jako ziy. lecz z tego wzglę- 
du, że sprawa relormy  ezkolnieiwa 
wymaga wszechsironnego omówienia. 


JAPOŃCZYCY NA MURZE CHIŃSKIM. 


|w swym marszu w głab Chin wojska japońskie obsadziły już część słarożytnego muru 
chińskiego, dokąd na inspekcję swybch wojsk udał się sam cesarz Hirohito. Na rycinie 
widzibmy oddział japoński na chińskim murze pod Szanghaikuan. 


EUROPA STARZEJE SIĘ, 


starszych w społeczeństwie 


ksza się ilość osobników słarszych. 

Zmniejszamie się liczby urodzeń w 
wielu krajach europejskich (z wyjąt- 
kiem ltalji) musi się odbijać nietylko 
na ilości, lecz i na jakości młodych o- 
sobników. Stwierdzonym naogół jesi 
laukiem, iż ilość urodzeń jest większa 
w sterach uboższych, miż w zamoż- 
niejszych, w rodzinach małerjalnie, a 
mawet fizycznie upośledzonych. niż w 
rodzinach dobrze syiuowanych i dy- 
ponui eseh większą sumą potrzeb ży- 
owych, 

Stąd też wynika, iż jakościowo przy 
tosi młodej generacji szwankuje pod 
wielu wzgledami w wielu krajach; dr. 
Toulouse stwierdza np., że we Fran- 
cji na dwoje dzieci, które przychodzą 
na świat, jedno po osiągnięciu dojrza- 
lości jest zdolne do służby wojskowej. 

Konsekwencje t. zw. slłarzenia się 
społeczeństw europejskich są rozmaite. 
Miedzy innemi powodują one zmniej- 
szenie się szans zdobycia zajęcia i sta- 
nowiska dla młodszej generacji, co 
znowuż wywołuje antagonizm i frondę 
między jedną a drugą generacją. Je- 
dnem ze źródeł szerzenia się np. hitle- 
ryzmu w Niemczech jest właśnie ów 
antagonizm między starszą a młodą 
generacją, która zaraz po wyjściu w 
szranki życiowe widzi. iż niema dla 
niej miesca, że wszystkie sianowiska 
są obsadzone, a wakanse sporadyczne. 
O ile chodzi o okres obecny. spostrze- 
żenie to zachowuje swą moc, bez wzglę 
du na kryzys i bezrobocie. 

Starzenie się społeczeństw jest obja- 
wem, na który zwrócono obecnie uwa- 
gę ze strony socjologów i badaczy 
zjawiek społecznych. 

E. R. 


r EEENEZEWYNOWT ATA TERZ WER TAJIWZTET A RECEIPT TTE P A TEE EEA 
Składajcie ofiary dla biednych 
do Towarzystwa Pań 
im. św. Wincentego á Paulo! 
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Z DNIA. 
Moralność i polityka, 


Spoleczeństwo poruszone zostało re- 
welacjam: „Gazeiy Polskiej” o prof. 
Łudwiku Kulczyckim. Dziennik ten, 
jak pisaliśmy. zamieścił odbitki listów 
prof, Kulczyckiego, które wysyłane 
wły do wladz austrjackich z denun- 
cjacjami na różnych wybitnych dzia- 
laczy. Rewelacje. podane przez „Gazes 
ie Polską”. przyjęło jednak maogół 


z peaa zaslezeżeniami. Dlaczego? 
Odpowiedź na io daje red. Koskowski 
Enny RZ AUE 
w „Kurjerze Warszawskim”: 
Wedlug naszego przekonania. nie należy 
przypisywać względnie małego stopnia wra- 


żenia. wywołanego wystąpieniem „Gazety 
Polskiej”. stępionej zdolności społeczeństwa 
do reakcji moralnej. Inne tu wchodzą w grę 
y . Tyle olo naczytali się ludzie oso- 
bistych aktów oskarżenia, preparowanych 
przez sanację, lak łatwo a bczzasadnie z tej 
strony szkałowaso ludzi. tak jawnie jej rze- 
komo moralnen oburzeniem kierowało chwi- 
lowe wyrachowanie politycz 
zaczela się zachowywać na r wieśniaków 
z bajki o wilku. Niedowierzenie kompletne 
wobec wszystkiego, co pochodzi od sanacji 
w dziedzinie etycznej jest momentem. częścio 
iwiającym «dzisiejszy stosu- 
nek moralny opinji do szerokich ,„rewelacyj” 

| obecnie nal stwierdzić, że „Gazela 

wcale nie ukrywa pobudek. które 
nily do zużytkowania — jak pisze — 
inalów* prawdziwych czy «lomniema- 
nych skryptów p. kulezyckiego. Czytamy 
przecież. że główny organ sanacyjny „czuje 
się zwolniony od powściągliwości”, ponieważ 
b. więźniowie brze wsz nają 
przed opinją (publiczną proces. ponieważ p. 
k „stal się tym. na którego świodectwo, 
jako wartościowe i chluhne, powoływała się 
obrona Centrolewi.* 

Jnaczej mówiąc. gdyby nie powolanie p. K. 
na świadka į nie brzmienie jego zeznań, ta 
„oryginałyć zapewne spoczywałyby spokoj- 
nie w tece redaktorów „Gazety“ to ich su- 
mień nie niepokoiłyby „listy proskrypcyjne* 
z doby wojennej, to nie byłoby potrzeby wy 
woływać w sobie oburzenia moralnego, cho- 
ciażby oskarżony miał nadal pełnić obo- 
wiązki profesorskie i skromnie zasiadać w 
kącie swej partji. 


e, će opinja 


wo usprawiedi 


obecnie 


jednem słowem... moralność w 
leżności od poirzeh partyjnych. 
Red. Koskowski wyprowadza jed- 
nak ji dalsze wnioski 
Me 6 FEST) 
„Gazety Polskiej”: 
Jakkolwiek wszakże się stało. 
razie jest faktem, istnieje niezmiernie — 
powiarzamy — ciężki akt oskarżenia prze- 
ciwko jednemn z działaczów politycznych, 
tak ciężki, że gdyby okazał się usprawiedli- 
wiony, mnsiałby wywołać bezapelacyjne u- 
sunięcie wspomnianego polityka z pola pra- 
cy publicznej. To też zarówno z punktu wi- 
dzenia osoby, jak zainteresowanego stron- 
nictwa (N, P. R.) należy oczekiwać jaknaj- 
szybszego „ostatecznego wyświetlenia”, 
my 


zę. 


z rewelacyj 


w każdym 


w tym przypadku tak dalece na 
gruncie, słusznie 5 nym dziś przez „Gaze. 
tę Polską”, że będziemy wyciągali z niega 
także i dalsze konsekwencje, Zapytamy le. 
dy, czy ludziom, może stojącym bliżej, niż 
ktokolwiek inny, różnych ocalonych archi« 
wów z doby wojennej, niewiadomo o innych 
jeszcze „konfidentach państw zaborczych*? 
Czy nie możnaby posnnąć dalej badań w 
kierunku, dajmy na to. informatorów Bese- 
lerowskich? 

A potem, potem, może przyjdzie czas na 
„nieznanych sprawców“, na tę najwstrętniej 
szą kartę w życiu odrodzonego państwa pol 
skiego, na tę plamę moralna, z której może 
zmyć nasze życie publiczne tylko najdokład 
niejsze dochodzenie i najsprawiedliwszy wy- 
rok? 


Termin wygnania Trockiego 
PRZEDŁUŻONY. 


Wedlug doniesień z Moskwy, biuro 
politycene partiji komustycznej postano- 
wilo przedłużyć termin wygnania Troc- 
kiego na: dalsze dwa lata, Jednocześnie 
na wniosek centralnej komisji kontroli 
postanowiono przeprowadzić dochodze- 
mie celem wszczęcia procesu sądowego 
przeciwko lmodkiemu, który, zdaniem 
kół sowieckich, wszedł! w porozumienia 
z ugnapowaniami socjalidemokratyczne- 
ami, należącemi do ll-giej międzymaro- 
dówłki, zwłaszcza zaś z socjaldemokrueją 
niemiecką. 
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ADMIRAŁ RICHARD H. LEIGH 
mianowany szefem amerykańskiej 
loty wojennej. 


został 


4, 


UWAGI 


Cywile... Cywile... 


Film pod tytulem „Ulani... ułani”, 
wyświetlany w kinie „Żagłębie” cie- 
szył się olbrzymią frekwencją, Przez 
widownię przeszły tysiące publiczno- 
ści, Autorami scenarjusza byli pp. 
ówczesny pułkownik, a obecnie gene- 
ral Wieniawa-bDlugoszowski i Ferdy- 
nand Goeiel, prezes Pen-Clubu, lau- 
reat państwowej nagrody literackiej. 
Są to ważne powody, dla których war- 
to i trzeba pomówić jeszcze o tym fil- 
mie, z jednej bowiem strony Irekwen- 
cja świadczyłaby, że „Ulani... ułani” 
trafili do gustu publiczności, z drugiej 
zaś osoby autorów scenarjusza mówią 
nam, że mamy do czynienia z wybitł- 
nymi przedstawicielami współczesno- 
ści wojskowo - politycznej i intelek- 
tualnej, Są wybilni do tege stop- 
nia, że w sto lat po nas mogą się stać 
symbolami pewnych panujących obec 
mie kierunków polskiej myśl: śpołecz- 
nej i politycznej. Wolno też przypu- 
Bzczać, że „Ulan... ułani...” bedą uwa- 
żami za jedną z bardziej interesują- 
cych emanacyj kierunku, reprezento- 
wanego przez grupy. której autorowie 
sceniawjusza są częścią przodu jącą. 

Przy rozglądamiu się w treści fibmu 
a punktu widzenia jego wariości już 
nie artystycznej, ale społecznej, ude- 
rza nas groteskowa i krańcowa od- 
mienność dwu światów: wojskowego 
i cywilnego. Tytuł filmu powinienby 
właściwie brzmieć „Ułani i cywile, 
bo treścią jego istotna jesi pokazanie, 
kim są ludzie w mundurach, a kim lu- 
dzie w śmiesznych garniturach mary- 
narkowych, Co ułan, to zuch, choćby 
miał nos Krukowskiego, a co cywil, to 
mieclołęga, idjota, pokwaczny człowie- 
czek, nazywający się albo Koguci- 
kiem, albo będący starym ramolowa- 
tym burmistrzem  sławernego miasta 
Grajdołka. W pulkownikowsko - ge- 
neralekim filinie jedynie wmuunduro- 
wani młodz: ludzie potrafią bawić da- 
my zarówno ic z burvmistrzowskiego 
saloniku, jak i te z kuchni, Dla cy- 
wilów żywią awtorowie czasem pogar- 
dę, czasem kpią z ich kogucikowych 
nazwisk, czasem lekceważą jako coś 
słanowczo i nieodwołałnie gorszego. 

Prócz tak przedstawionej cywilnej 
śmietanki grajdolkowskiego towarzy- 
stwa, jest jeszcze dwóch innych cywi- 
lów, ale są to złodzieje kieszonkowi, 

Nawet tak płaska farsa filmowa 
jak „Ułan... ułani...” musi wewnętsz- 
ną swą konstrukcją oprzeć się o ła- 
kty codzienności. Musiała wypłynąć z 
przekonań autorów scenarjusza o ist- 
nieniu takicj a nie innej rzeczywisto- 
ści polskiej. Gdy patrzymy na „Uła- 
mów.. ułanów", wierzmy, że rzeczy- 
wistość ta została skrzywiona, ułajmy, 
że wbrew narzucającej się z filmu re- 
fleksji na temat kasłowości w armji; 
prawda jesl inna, lepsza, taka miano- 


wicie, że armja i epoleczeństwo cy- 
wilne stanowią jedną, nierozerwalną 
całość. 


A utorowie filmu mieli wobec wojska 
jak najlepsze chęci, ale wyszło zupeł- 
nie co innego. Miast wzbudzić sympa- 
tje, wzbadzili rozważania na temat 
soldateski, miast uszlachetnić uczucia 
obywatelskie w widzach, dali filmową 
wersję znanej opinj: o cywilach, któ- 
T JET 1770177 E EWA 


kankurencji warsztatów szkolnych 

Z PRZEMYSŁEM PRYWATNYM. 

Na skutek skarg, jakie w ostatnich 
czasach napływiją na konkurencję war- 
sztatów szkolnych z przemysłem pry- 
walùym, lzba przemysłowo - hamdłowa 
w Sosnowcu pnzesłała Ministerstwu prze- 
mysłu i hamdlu matenjał informacyjmy, 
wykazujący obroty waremztatów szkół 
rzemieślniczo - przemyslowych w okrę- 
gu Taby. W ostatnim” 1950-51 roku obro- 
ty 8 szkół rzemieślmiezo - przemysłowych 
w okręgu Izby ze sprzedaży wyrobów 
tych szkół na potmzelby rynku wyniosły 
około zł. 290.000, przyczem cemy śpmze- 
daży tych wywobów były czesio niższe 
ad rynkowych. W komentarau do poda- 
nego materjału informacyjnego Izba za- 
znaczyła, że szkoły zawodowe naogół 
wyjtwamzają konkurencję drobnym za- 
kładom przemysłówym. szczególnie w 
ośrodkach o nicznacznem zaludnóeniu, co 
w akcenych QGzakach ostrego kryzysu bo- 
eśnice dotyka sferv maemieślnicze i drok 


nemo nnzeznysłu. 


„KURJER ZACHODNT 


rzy albo mieszkają w Grajdołkach. 
albo są fajdanami w Sejmie. 

Dlatego nie należałoby tego filmu 
za żadną cenę wypuszczać zagranicę. 
Ma ona i bez tego błędne o nas wy- 
obrażenie, pocóż jej jeszcze pokazy- 
wać film, o którym byłoby napewno 
głośniej, niź o innych, jako o filmie 
pułkownika. Jeżelibyśmy mieli poka- 
zać zagranicy wojsko polskie w sztu- 
ce, to już chyba lepiej we fredrow- 
skich „Damach i huzarach”. gdzie hu- 
zamzy próbują, a nie potrafią być ba- 
widamkam:, 


Zumiek 22 stycznia 1952 roku. 


że autorowie „Ulanów... ułanów... nie 
mają artystycznego wyczucia współ- 
czesntj prawdy polekiej, jeden dlate- 
go, że jost generałem i takie wyczucie 
nie leży na linji jego zawodu. drugi, 
że nie ma takiej ambicji, uciekajae z 
Polski pod chmurne niebo Islandji, al- 
bo nad mętne fale Gangesu. Film więc 
o ułanach i cywlach jest tylko przy- 
padikiem w ich twówa ości, jest czemś, 
Go w Żadmyam razie nie powinno w wi- 
dzu zabić ufmości, że w Polsce jest 
inaczej. lepiej niż w ekranowych 
Grajdodikach. 


Szczęściem możemy się PARU Chyba, żeby nie było lepiej. 


RACZ 


W sobote wyrok 


w sprowie nadużyć w Kasie chorych. 


Wczoraj zakończył się trwający od 
początku tygodnia proces w spranvie na- 
dużyć przy dostawach Kasy chorych w 
Sosmowen. Po zbadaniu reszty świadków 
i dodatkowego przesluchania występu- 
jącego w chanukterze biegłego magistra 
farmacji p. Wasilewskiego, Sąd przystą- 
pit do obejrzemia jako dowodów nzecmo- 
wych, stosu nadesianych pnzez K. Ch. 
w porlaci keiąg i olbrzymich foljalów. 

Przewodniczacy udzielił głosu stimo- 
nom. Pienwszy przemawiał  wiceproku- 
rator Dabrowski, który pspieral orkar- 


żenie. żądając surowego ukarania oby- 
dwóch oskarżonych t.j. Żymny i Sapna- 
ka, przyczem podlkmeślii, że oskamżeni 
winni odpowiadać nietylko za szkoy 
wymslale dla instytueji K. Ch. lecz i za 
szkody wyrządzone społeczeństwu przez 
rozpowszechnianie — małowamtościowych 
środków lelkamskilch. 

Sad zanządzi! póltoragodzinną pazer- 
wę poczem nasłąpiły przemówienia mt- 
conasa  Kmzemuskiego i Koeniga, 

Wyrok spocziewamy jest w sobotę. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


ade 


Dzis Wincentego 
Piątek 


=] Jutro Żaśl. NMP. 
Wschód :łońca 7 m. 33. 
Zachód o  dloose 6h 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC 

ZAGŁĘBIE: Maradu. 

PALACE: Romans oficera gwardji. 
DĄBROWA 

ARS: Szary Dom. 

KOMETA: Król Dżungli. 

WANDA: Ulani.. Ułani... 
ZAWIERCIE 


STELLA: Monte Carlo. 
ARLEKIN: Pożar świata. 


X 65-TA ROCZNICA POWSTANIA 
STYCZNIOWEGO. Dziś obydwa zespo- 
ły słuchaczy uniwersytetu powezechnego 
w Czeladzi obchodzić kodą 69-tą rocni- 
tę powstania styczniowego. Słowo wstęp 
ne, Śpiew, przemówienia,  deklamacje, 
osmute na tle ówczesnych wydarzeń, wy- 
penig program uroczystości, 


X OSOBISTE. Podprokurator Sądu o- 
ikręgawego w Sożnowen p. Henryk Rajz- 
man opuścił sądownictwo i pazeniósł się 
do adwokatury. P. Rajzman otworzył 
kancelurje w Sostomeu. 


X MIŁOŚĆ PAPIEROWA, PŁÓCIEN. 
NA I SKÓRZANA.  Wikrótec będlaiemy 
mieli sposobność usłyszenia  niezwylkle 
dowcipnego, doskonale ujętego odczy- 
du p. Magdaleny Samozwaniec p.t. „M- 
łość papiemowa, płócienna i skónzana”. 
Odczyt ten miał nadzwyczajne powo- 
dzenie wszędzie, gdzie dotąd byf wy- 
glaszany. Odbędzie się on w niedziele 
24 bm. o godz. 12 w południe w teatrze 
Miejekim w Sosnomeu. Bilety w cenie 
«l 5 zł. do 50 gr. można jać nabywać 
w skiladizie materjałów piśmiem. P. Oze- 
chowskiego (Sosnowiec, ul. 3 Maja 8). 
Część dochodu przeznaczona jest na ce- 
łe walki z gruźlica. 


X KURS WYCHOWANIA FIZYCZNE- 
GO DLA NAUCZYCIELI. Staramñem 
komisji międzyszkołnej urządza Kuma- 
torjum szkolne inzydniowy kurs dla nau 
czycieli wychowajmia fizycznego Zagłę- 
bla w dnim 28, 29 i 50 stycznia. Kurs jest 
obowiązkowy dla wszystkich wycho- 
wawców flzytzneych, Wylktady odbywać 
się będą w seali gimnastycznej semina- 
pmm nanczy. męskiego, Wawel i, w 
Sosnowen mamo i popołudniu. Kurs pro- 
wadzi wizytator Wyrobek, nadto prezy- 
bedzie instruktor Magryte, dla pań dwie 
instrulktonki oraz prof. Szuman. 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


W sobote 23 bm. o godz. 815 wiecz. pre- 
mjera ostatniego przeboju scem europej- 
skich. doskonałej, sensacyjnej, angielskiej 
komedji Ilodgesa i Percyvala „HAU-HAU* 
(„Bryś“). Ciekawa intryga o podkładzie de- 
tektywistyczno - kryminalnym z dużą dozą 
humoru i sentymentu, przeprowadzona przez 
autorów bardzo zręcznie i interesująco, da- 
je gwarancję, że sztuka ta i w Śosnowou 
cieszyć się będzie zaslużonem powodzeniem. 

W niedzielę popołudniu o godz. 4 „TACYŚ- 
MY JUż SĄIL..* (.Mistigri"'), komedjaj w 5 
aktach M. Acharda. Ceny popularne od 80 


60 zł 
wieczorem o godz 8.15 po raz 
drugi „HAU-HAU* („Bryś“). 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 


Sobota 25 bm. — „Pod gwiaździstą ban- 

derą* o godz. 15.30. E 
Sobota 25 b.m. „Hiszpańska mucha“. 

' Niedziela 24 b.m. — „Księżniczka Ollala“ 


o godz. 15.50. 
Niedziela 24 b.m. — „Matrykuła 33“, 


Wtorek 26 b.m. „Hiszpańska mucha“, 
środa 27 bm. — „Bohaterowie” premjera. 
Czwartek 27 b.m. — „Matrykuła 35. 
Sobota 50 bm. — „Bohaterowie”. 


X POSIEDZENIE KOMISJI CENNIKO- 
WEJ. W pietek, dnia 22 bm. t.j, dzistaj 
adbędzie się w Mapgistracie Sosmowea 
posiedzenie komisji tennikowój iw epra- 
wie rewizji cen mleka, mięsa wieprmo- 
wego, (huszczów i wyrobów  wędlńnianr- 
skich, 

X  UDOGODNIENIE KOMUNIKACJI 
TRAMWAJOWEJ. Dyrekcja tramwa 
jów wprowaklziła z dniem wczorajszym 
pewne zmiany w rozkładzie jazdy. Mia- 
natwieie ostatni wieczonny tramwaj, ocd- 
chodzący dotychczas z Sosnowca do Da- 
browy o g. 11 m. 20, obecnie odchadzi o 
10 mimut późmiej, tj. o godz, 11 m. 50. 
Jednocześnie skrócono czas biegu tego 
pociągu na prześlmzeni Sosnowiec — Dą- 
broma o 8 minut, do Będzina zaś jazda 
tnwać będzie krócej o 5 minut. Ostańni 
pociąg odchodzący o 11.50 wiecz., adicho 
dzi obeonie o godz, 12 m. 5 w nocy. 
przyczem przejazd do Będzina skmoco- 
ny został o 5 minut. Pociąg ten ma po- 
lączemie z ostatnim tramwajom katowic- 
kim, przychodzącym do Sosnowca o pół- 
mocy. Rano natomiast pienwszy pociąg 
odchodzić będzie z Sosnowca o 0 m. 
później tj. o godz. 6 ramo, zamiast, jalk 
dotychczas o godz, 5 m. 40. 


X CIELĘCINA Z POTAJEMNEGO U- 
BOJU. Wczoraj policja czeladzka za- 
trzymała niejakiego Hersza Fikza z No- 
wego Korczyna, któremu zalkiwesiijono- 
wamo część pmzytwiezionmego do Czeladzi 
mięsa  cielecego, pochodzącego z pota- 
jemmnego uboju. Resztę  pieczętowanej 
cielęciny Fiszowi pozwałomo sprzedać, 
Do opłacenim podaliku mieiskiego. 


Nr. t7. 


Fiasko manifestacyj 
KOMUNISTYCZNYCH, 


W ostatnich dniach  kómuniści zapo- 
wiedziel: szereg demonstracyj w związ- 
ku z przypadająceni w tym okresie rocz 
nieami śmierci ich przywódców: Lenina. 
Liellknechta i Róży Luksemburg. Mami- 
festacje podobne zapowiedziane były 
również i na wczoraj. 

Na terenie Zagiębia dzień wczoraj 
szy pnzeszeł w zupełnym spokoju, je- 
dymie rano komuniści wiłowali zgroma. 
dzić się przod biurem Urzędu pośnedni- 
owa pracy, jednak na widok policji 
woteszli się pośpiesznie. W ciągu całego 
dnia policja byla w ostrem pogotowiu 

Do aparaliżowania akcji komuniatycz- 
nej przyczyniły się w poważnej mierze 
aresztowania dokonane przez wydział 
śledczy w ub. tygodniu oraz w ub. czwar 
lek, W dniu tym zatrzymano 17 osób, 
z których kilka -przekazano sędziemm 
śledezemu. Wśród przekazanych wła» 
dzom sądowym znajdują się powiażmie j- 
sl dzmalacze komunistyczni. 


X ODCZYT W CZELADZI. W nadcho- 
clzącą niedzielę o godz. 16, w lokalu u- 
niwersytełu  powszechiego w Czeladzi 
dr. Rzadkiewicz wygłosi II część odozy- 
tu na temat: „Miedzynarodowa ochrona 
pracy robotniczej”. Wejście bezpłatne. 


X ODCZYT NA SATURNIE, W nadcho 
dzącą sobotę 25 bm., o godz. 18 w loka- 
lu Domu ludowego na Saturnie, dyplom. 
techmik - mechanik p. M. Pmrybyłek 
wygłosi odczyt, ma temat: „Znaczenie 
gospodarcze zachodnich ziem dla Pol- 
ski”. Wejście dla wszystkich bezpłatne. 


X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wazo 
ra o godzimie 10 rano podczas pnzeta- 
czamiia wagonów na dworau kolejowym 
w Sosnowcu wpacll pod koła wagonów 
pracownik kolejowy Piotr Pniak z Zab- 
ikówie, dozmając obcięcia stopy i lewej 
węki powyżej łokcia. Ofiarę wypadku 
przewieziono do szpitala, 

X ZWIĄZEK BEZROBOCZYCH PRA. 
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH W SO0S- 
NOWCU powiadamia członków ewoich 
że w dn. 22 i 28 bm. będą wydawane w 
lokalu Związku przy ul. Marjackiej 1, 
w godzinach od 10 do 14 legitymacje 
czlomikowelkie za opłatą 50 gr., a dla po- 
bierających zasiłłci po zł. 1. Niemającym 
możności zapłaty, należność ta będzie pa 
irącona z zapomogi. Wypłatę zapomóg 
Związek przewiduje w medługłm czasie. 
Kito nie zgłosi się we wspomnianym ter- 
minie po odbiór legitymacji, będzie wy 
ikreślomy z listy członków. 


X KRADZIEŻE, Do stojącej w bramie 
domu nr. 50 przy ulicy Małachowekiega 
Pauliny Tajehnor z Sosnowaa (Modmze- 
jowslka 19), podbieg] jaiki osobnik i wyr 
wał jej z ręki torebke z zawartością 10 
zl. poczem zbiegł. 

Z mieszkania Eugen jusza 
Sosnow tu (Kordonowa 4), 
garderobę, wantości 10 zł. 


X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJ. W wy- 
niku dochodzenia policyjnego. w związku 
z kradmieżą materjałów na ubnania z 
pratowini krawiedkiej Kazimierza Bie- 
mia w Sosnpwcu (Pilsudskiego 102) zo- 
stali. onegdaj aresztowano Aprawcy tej 
kradzieży. Są nmi Franciszek Wróblew- 
ski i Mieczysław Wójcik, obaj bez eta- 
lego miejsca zamicszkania.  Apesztowa. 
nych zlodziei przekazano władzom są. 
diorw ym. 


-Gajdy w 
skradziono 


Zawiedziona miłość 


PRZYCZYNĄ ZAMACHU 
SAMOBÓJCZEGO. 

letnia Józefa Wizer, zamieszkała nu 
Kazimiermu, zakochała się dość damna 
w Bolesiawie Błuchu, zamieszkałym na 
pobliskiej kolonji Niemce, 

Z uczuciem swym Wizerówna nie kry- 
ła się i pomimo braku wzajemności ze 
irony wybranego, prześladowała ga 
wa m'lośgią. żądając, aby się z nią oże. 
nit. 

Nie mogąc skłonić Blacha do malżeń. 
stwa, Wizerówna postanowiła skończyć 
z życiem. W tym też celu wyjkmała się 
w ub, środę do mieszkania Blacha i tam 
w jego obecności napiła się eseneji ocho- 
wej. 

Wezwany lekarz udzielił pienwszej po 
mocy romałntycznej denafce na mioj- 
sou, a następnie przewiózł ją na kura- 
cję do szpitala powiatowego w Będzinie 
Stam zdrowia Wizerównv nie budzi po. 
watimięiszooh obaw. 


„KURJER ZACHODNT 


SYTUACJA W PRZ 


UMOWA MIĘDZY RZĄDEM A PRZEMYSŁEM. 


Sytnacja w naszym przemyśle wę- 
glowym i zatarg o ło, kto ma pokry- 
wać straty, wynikające z eksportu 


węgla na rynki zagraniczne, a w 
związku z tem kwestja płac, ich 
utrzymania czy też zredukowania, 


wysunęła się na front państwowych 
zagadnień, a w naszych lokalnych sto- 
sunikach jest kwestją bytu szerokich 
warstw ludności, zwłaszcza rmobotni- 
ków. „ka 

Z chwilą wymówienia umowy w 
przemyśle węglowym, „ni ewydbred na 
agitacja różnych czyników starała się 
zacemnić obraz sytuacji. Rozumiemy 
obawy wobotników, którym grozi re- 
dukcja zarobków, niewystarczających 
nawet obecnie na przyzwoite utrzyma- 
we. W tym kierunku każdy rozumu 
obywatel zgodzi się z tem, cośmy kil- 
kakrotnie powiedzieli na tem miejscu, 
że trzeba SZukać innych sposobów ra- 
towania nakazamego interesem pań- 
stwa i robotników eksportu węgla, 
a nic iść lyliko po linji najprostszej w 
kierunku wyrównania strat przez me- 
dukcję zarobków robotniczych. 

Przeczyszcza jąc atmosferę, zaciem- 
miang po faryzejsku. zdołaliśmy wy- 
iłumaczyć, że «Expres Zagłębia”, re- 
jestrujący  opimje,  podrzuconć mu 
przez eanacyjny A. Z, Z., nie ma racji, 
agilując, przeciw „horendalnemu la- 
psutówi hawlenia się w eksport we- 
glowy”, pisząc (artykm inż. A. Mi- 
shla w „K. Z” z dnia 12%b.m, Nr. 8): 


Gdy da wesołków sanacyjnych sytuacja 
rysuje się jako „bawienie się w eksport" 
(dla nich wszystko jest zabawa!) — trze- 
ba uprzytomnić sobie grozę położenia. 

Gdybyśmy stracili rynki zamorskie — 
to już bezpowrotnie — bo na nowy strajk 
w Anzlji liczyć nie można, Straia zbytu 
węgla to hezpowrotnie utrata pracy dla 
dziesiątków tysięcy robotników, to klęska 
Gdyni — naszej chluby, to ruina naszego 
zaufania zagranicą. 


Rząd i społeczeństwo 
a eksport. 


A w numerze z dnia 17 b.m. w ar- 
tykule p.t. „Walka Anglji o rynki wę- 
glowe czy. targi o płace" (K. Z.“ 
Nr. 15 — ariykul inż. A. ichla) 
wskazując. że 

w utrzymaniu eksportu jest zaintercsowa- 

ny Rząd, jako kierownik nawy państwo- 

wej, jako właściciel i opiekun Gdyni, ja- 
ko wiaściciel kolci, a wreszcie jako od- 
biorca walut obcych, równoważących bi- 
lans handlowy państwa... (że) w utrzyma- 
niu eksportu są zninteresowane samorządy 
tntejsze, zakłady ubezpieczeń społecznych, 

a wreszcie i całe społeczeństwo... 
wyraziliśmy przeświadczenie, de a- 

nim się zdołają w tej sprawie wy- 
powiedzieć zainteresowane organiza- 
cje, przedewszysikiem Rząd powinien 
się wypowiedzieć publicznie co do 
dwóch zagadnień: 

„ 1) czy kwestja eksportu węgla jest 

istotnie zagadnieniem państwowem, jak to 

mówi dyr. p. Przedpełski — czy też tylko 

prywatnym interesem przemysłowców, 
czy twierdzenia przemysłu o wysa- 
kości strat, ponoszonych obecnie przy zby- 
cie węgla, są uzasadnione. 

Oświadczenie się władz państwowych 
eo do tych zagadnień może się stać dopie- 
To przedmiotem dalszych rozmów o sposo- 
hie wyjścia z sytuacji. Bo inna będzie po- 
zycja pracowników. gdy Rząd oświadczy, 
że sprawa eksportu nie ma znaczenia dla 
państwa, jeżeli potwierdzi stanowisko 
związków prorządowych, że „bawienie się 
w eksport" jest niepotrzebne, a całkiem 
inna, jeżeli Rząd potwierdzi powagę tego 
zagadnienia ze względn na interesy pań- 
stwowe. 

Taksamo i sprawa strat. Jeżeli Rząd 
stwierdzi, że narzekanie przemysłowców 
na straty jest niesłuszne, to cały zalarg o 
płace hyłby nieporozumieniem, bo skoro 
niema strat, to bezpodstawne byłyby też 
i roszczenia przemysłowców. Jeżeli nato- 
miast Rząd potwierdziłby słuszność wy- 
wodów przemysłowców, uznając jednocze- 
śnie konieczność utrzymania eksportu w 
interesie państwa, to wówczas sprawa wy- 
równania strat na eksporcie nahrałaby 
cech zagadnienia państwowego i MUSIA- 
ŁABY Yé ROZWIĄZYWANA PRZEZ 
RZĄD PRZY WSPÓUDZIALE WSZYST- 


KICH ZAINTERESOWANYCH CZYNNI- 
KóW. 


Echa w Sejmie. 


Sprawa eksportu węgla znalazła 
swój odgłos w Sejmie, a mianowicie 
na Komisji budżetowej, gdzie poseł 
Rybarski (Stron. Narod.) wygłosił po- 
dane już przez nas w krótkiem stresz- 
czeniu przemówienie 


dajemy dosłowny iekst za „Gazelą 
Warszawską” z 21 b.m. Nr. 25): 


Przypatrzmy się sytuacji w przemyśle wę- 
głowym. Stan rzeczy jest laki, że przemy- 
słowcy wypowiadają umowy robotnikom. 
domagając się obniżki plac o 21 procent. a 
w huinietwie o £5 procent. I o to jest walka. 
Pragnąłbym wiedzieć, czy przemysłowcy 
przedtem porozumiewali się w tej sprawie 
z Rządem i jakie stanowisko Rząd zajął. 

Jeżeli chodzi o samą sprawę, to nie ulega 
wątpliwości, a powałuję się w tej mierze na 
rozprawę p. Przedpełskiego, że nasz eksport 
węglowy musi gwałtownie spaść, jeżeli nie 

nastąpi rewizja kosztów produkcji. Jeżeli 
się chce podtrzymać eksport węgla. ta ofiary 
muszą ponieść nietylko robotnicy, lecz także 
przemysłowcy, państwo i samorząd. W 5o- 
snowcu Kasa chorych buduje gmach kosztem 
4 i pół miljona. Zakłady ubezpieczenia w 
Zagłębiu zainwestowały 20 miljonów. W dzi- 
siejszej sytuacji musi nastąpić wstrzymanie 
tych inwestycyj. ŻE , 

Od kiedy isinicje to zagadnienie, które 
staje się bardzo trudnem? Funt zalamał się 
w polowie września. Czy walka ze skutkami 
tego faktu nie powinna była być przeprowa- 


piątek 22 stycznia 1952 roku. 


IYSLE 


dzoma wcześniej, nietylko w postaci prowizo- 
rycznej premji, która niewiadomo, jak dłu- 
go będzie wypłacana. Niemcy już dawno po- 
czynili odpowiednie zarządzenia. Nasi od- 
biorcy zagramiczni nie mogą sobie wytłuma- 
czyć, dlaczego polski przemysł węglowy te- 
go nie uczynił. P. Przedpełski pisze, że spaść 
może eksport bardzo łatwo, ale napowrót 
zdobyć utracony stan posiadania byloby nic- 
słychanie trudno. To było pisane w listopa- 
dzie, a dziś mamy połowę stycznia i niema 
jeszcze decyzji w tej sprawie. Jest groźbn 
strajku. Przemysłowcy żądają obniżki płac, 
a związki zawodowe, także sanacyjne, nazy- 
wają to stanowisko bezezelnem i prowo- 
kacją. 

Otóż pokazuje się, że mamy masę pomy- 
słów i nowych idei w kierunku ctatyzmm, a 
nawet socjalizmu, ale tam, gdzie wymagana 
jest szybka interwencja, tam tej interwencji 
niema. Nikt nie wie, jaka jest ogólna poli- 
tyka gospodarcza Rządu. Przychodzi to w 
chwili, gdy wtrzymać się może tylko ten, kto 
będzie działał szybko i jasno i na podstawie 
takiej polityki, która będzie hudzila zaufu- 
nie. Ale żeby mieć zaufanie, to polityka mu- 
si być znana i nie może być tajemnicą 
Rządu. 


Min. Zarzycki o umowie. 


Po poruszeniu tej sprawy przez po- 
sła Rybarskiego, minister przemysłu 
i handlu gen, F. Zarzycki wygłosił 
dłuższe przemówienie, w którem (jak 
podaje organ oficjalny „Gazeta Pol- 
ska“ z dnia 21 b.m. Nr. 21 strona 7) 
m. in. tak powiedział: 


Przemysł węglowy spotkał w r. ub. cios 
niespodziewany w postaci spadku funta 
angielskiego i to w przeddzień konferen- 
cji, mającej doprowadzić do międzynaro- 
dowego porozumienia, Eksport węglowy 
odbywa się ze stratą, która po spadku fun- 
ta jeszcze się zwiększyła, Znaleźliśmy się 
wobec alternatywy: alho ograniczyć eks- 
port do minimum, albo szukać sposobu 
przetrzymania krytyczneog okresu. Wy- 
braliśmy tę drugą. ZAWARTA ZOSTAŁA 
Z PRZEMYSŁEM WĘGLOWYM UMOWA, 
W KTÓREJ PRZEMYSŁ ZOBOWIĄZAŁ 
SIĘ UTRZYMAĆ EKSPORT W OKREŚLO- 
NYCH GRANICACH, A RZĄD ZOBO- 
WIĄZAŁ SIĘ PŁACIĆ 2 I PÓŁ ZŁ, OD 
TONNY EKSPORTOWANEGO WĘGLA, 
WPŁACAJĄC ZALICZKĘ W WYSOKOŚCI 
3 MILJ. Zwrot tej zaliczki ma nastąpić 


od i lutego b.r. Sprawą ta zajmowała się 

osohna komisja. Stwierdziła ona możliwość 

utrzymania eksportu i zrekompensowania 
strat, poniesionych wskutek spadku funta, 

a stosawanie Środków drastycznych zupeł- 

nie nie będzie potrzebne. 

Jak się okazuje, między przemy- 
słom węglowym a Rządem istnieje 
umowa i jest właśnie wykonywana. 
Okazuje się dalej, że przemysłowcy 
nie działają na własną rękę, jak o to 
posądzono ich ze strony sanacyjnego 
Z. Z. Z, który zapewne nie wiedział 
o istnieniu tej umowy. b 

O umowie tej pisze również socja- 
listyczny „Robotnik“ (z dnia 21 b.m. 
Nr. 25), gdzie m. in. czytamy: 

Na onegdajszem posiedzeniu Komisji 
budżetowej Sejmu przy omawianiu bud- 
żelu przemysłu i handlu. ujawnione zo- 
stało, jaki jest istotny STOSUNEK RZĄDU 
DO SPRAWY OBNIŻKI PŁAC ROBOTNI- 
CZYCH W GÓRNICTWIE GÓRNOŚLĄ- 
SKIEM. 

Mianowicie p. minister Zarzycki przy- 
znnł, że zawarte zostało między Rządem 
a przemysłowcami POROZUMIENIE, na 


mocy którego Rząd dopłaca przemysłow- 
com w okresie od dnia 15 października 


O sprawozdania budżetowe 


w miastach rządzonych przez komisarzy. 


Terminy skladania władzom madzor- | dowi miasta, sprawozdania te dawno już 


czym  preliminarzy budżetowych samo- 
rządów terytorjallnych, jak również apra 
woózdań z wylkonamia budżetów są od- 
dawna ugtałome, przyczem Zwraca się 
dużą uwagę na przestrzeganie wylznaczo- 
mych terminów i wrazie niezatosowania 
się do zarządzenia władz dany samorząd 
ofrzymuje przypomnienie, dzyli t. zw. 
monit. 

Widocznie zarządzemie to nie dotyczy 
samorządów, prowadzonych przez ko- 
misarzy, gdyż w Będzinie np. mimo żą- 
dań władz nadzorczych, dotychczas nie 
sporządzono jeszcze spraweczdań z go- 
#podarki miejskiej za lata 1929 i 50 i 
wogóle niewiadomo, kiedy sprawozdania 
te zostaną opracowane, choć mogloby 
stę wydawać, iż z uwagi na wysuwene 
zaszuty przeciwko poprzedniemnu zarzą- 


powiinmy być wylkoname. 

Pozatem będzie rzeczą ciekawą, które 
śpmawozdamia uzname zostaną za miaro- 
dajme i wiarogodne, gdyż skutkiem ory- 
ginalnego poglądu p. komisarza, gparzą- 
dzone będą aż dwa sprawozdania: jedmo 
przez władze komisaryczne, a  dmugie 
przez Radę komisaryctzną, która stoi na 
stanowisku, iż apomządzanie 4pnawozdań 
należy do jej kompetencji i dlatego, nie- 
zależnie od relacji władz kom/saryaz- 
nych, opracuje własne sprawozdanie, 

Jakie zajmą w teg sprawie atanowisko 
władze nadzorcze i który elaborat zaa- 
probują, imudino pnzesądzać, narazie Gic- 
kawą jest rzeczą iwterpretwcja  pmzejpi- 
sów i zarządzeń przez władze komisn- 
ryczne Będzima, które i w tym zalkmesie 
pragną widocznie zdobyć rozgłos. 


Dziwne rozporządzenie 


Ministerstwa oświaty. 


Przed kilku dniami wyszło dziwne 
rozporządzenie Min. oświaty, aby 
wszyscy nauczyciele szkół Średnich i 


lylko na maszynie, gdyż inne nie be- 
dą przyjmowane. 
Odpisy maszynowe dokumentów bę 


powszechnych w terminie do i lutego |dą kosziowały w każdym razie nau- 
rb. w dwóch egzemplarzach, pisanych |czyciela kilkanaście złotych, na co w 


na maszynie, przesłali do Kuratorjum 
okręgu szkolnego krakowskiego odpi- 
sy wszystkich swoich dokumentów, 
począwszy od metxyki urodzenia, świa 
dectw dojrzałości, ukończenia stu- 
djum, egzaminów, aż do dekretów mo- 
minacyjnych,  policzalności stopni 
służbowych itd. itd. 

ZEnządzenie to o tyle jest jeszcze 
dziwniejsze, że już przed dwoma nie- 
spełna laty nauczyciełsiwo przesłało 
swe dokumenty do Kuratorjum w od- 
pisach zwykłych. Obecnie ponownie 
zażadana dokumentów. ale pisanych 


obecnych czasach ludzie ci nie mają 
pieniędzy. 

Zapytać cię zatem godzi, czy papie- 
ry przed dwoma laty złożone w Kura- 
torjum są nieważne, czy poszły może 
na makulaturę. Naraża się nauczyciel- 
stwo na koszta w dzisiejszych cięż- 
kich czasach, zwłaszcza tych, którzy 
uczą ma wsi. Ci ostatni muszą jechać 
po kilkanaście czasem kilometrów do 
miasteczka, aby oddać swoje papiery 
do odp'sania na maszynie. jesto to co- 
najmniej utrudnianie warunków życia 


pran zredukowanych poborach. 


1951 x. do dnia 1 lutego 1952 r. — po m. 
2.50 od każdej tony węgla eksportowego, 
natomiast przemysłowcy poddadzą rewizji 
koszta produkcji, między innemi — płace 
robotnicze i pracownicze - „i z osiągnię- 
tych tą drogą „oszczędności — połowę 
zwrócą Rządowi, połowę zaś — zatrzyma: 
ja dla siebie. 

Niewątpliwie sprawa umowy wska- 
zuje, że Rząd przewidywał syluację, 
jaka się wytworzyła w przemyśle 
węgłowym w związku z eksportem 
węgla i w tej sprawie poczynił pewne 
kroki, jak to wynika z oświadczenia 
min. Zarzyckiego. 


Kulą w czyjś płot. 


Dziwnie tylko w tem oświadczeniu 
wygląda opublikowane w „Expresie 
Zagłębia” (z dnia 17 b.m. Nr. 16) a 
uchwalona na zjeździe delegatów gór. 
A PR SAY, x Ą 
nczych 4. Z. Z. w Soenowcu w dniu 
16 bm. „po rozpoznaniu się w wytwo- 
tzonej sytuacji w związku z wymó: 
wieniem przez przemysłowców umo- 
wy zbiorowej w górnictwie”, rezolu- 
cja, której pierwszy punkt głosi jur- 

nie | nicoględnie: 

Zjazd <elegatów piętunje akcję prze 
mysłowców górniczych w kierunku obns- 
żenia plac zarobkowysh o 21 proc, dla rze. 
komego nabierania elastyczności konku- 
roncy mej, jako akcję untypaństwową i 
antyspoleczną, zmierzającą do wywałania 
niezadowolenia szerokich mas robotnikiw 
kopalnianych, dla wytworzenia w momen: 
cie dla państwa najbardziej ujemnym, 
rozdźwięku pomiędzy klasami z jednej i 
w stosnnku do państwa z drugiej strony, 
mogące mieć nieobliczalne następstwa w 
toku rozwijających się wypadków. 
Ładnie się „rozpoznali — w sytua» 
PS » 

cji... 

-Jakże to teraz wygląda po ujaw 
nieniu umowy zarzut antypaństwo- 
wości, którem się szermowało tak nie. 
oględnie? 


a CJ 
Sytuacja poważna. 
Nie czas jednak na polemike, gdy 

sytuacja jest poważna. 

Po poważnem i rzeczowem wyjaśnia 
niu min. Zarzyckiego należy usunąć 
przy rozpatrywaniu sprawy eksportu 
węgla i zarobków robotniczych wszel- 
ka demagogję, a gdy jej opary roz 
wiały się, należy rozważnie rzecz roz. 


patrzeć pod kątem dobra państwa, 
warsztatów pracy i interesu robote 
nika. AZ 


Wczoraj bawił w Sosnowcu główny 
inspektor pracy p. Klott, który odbył 
konterencję z Radą Zjazdu, poczem 
odjechał na Śląsk. 

Katowicach odbył się wczoraj 
kongres rad załogowych przy udziale 
delegatów centralnego Związku gór- 
ników Zagłębia Dąbrowskiego, na któ 
rem uchwalono m. in. nie zgodzić się 
ma obniżkę plac, przyczem w razie 
mienwzględnienia żądań robotników 
zostanie zwołany jeszcze drugi kon- 
gres, który ew. poweźmie uchwałę a 
przystąpieniu «do strajku. Delegacja 
kongresu udała się do przybyłego z 
Warszawy gł. insp. Klotta, który a- 
świadczył, że dla zalatwienia zatargu 
w górnictwie i hutn<iwie zbierze się 
w Katowicach w poniedziałek 25 b.m. 
komisja arhitrażowa. 

W poniedziałek 25 h:m. odbędą się 
również w Sosnowcu konferencje Ra- 
dy Zjazdu z drzema związkami gór- 
ników (centralnym, „Praca Polską“ i 
INACZEJ 

Wczoraj odbyło się posiedzenie za- 
rządu okręgowego „Pracy Polskiej”, 
a w dniu dzisiejszym odbędzie cię ze- 
branie delegatów C. Z.G. 


NA EKRANIE, 


„Maradu* 
W KINIE „ZAGŁĘBIE*, 

Mawsdu jest tajemniczem państwem 
na wyspie Borneo. Ani romantyczna przy 
goda pieknej Angielki ani dramatyoz- 
me przeżycia jej i męża — lekarza, ami 
wreszcie podstępna dzikość władcy Ma. 
radu nie stanowią rzeczywistych walo- 
rów filmu, choć wyreżyserowano je do- 
skomale. Najładniejszą strong filmu to 
jego egzotyczność, to życie dżungli i jej 
mieszkańców. Na zakończenie dobrze 
zrobiony wybuch wulkanu. Na film pa- 
trzy się z nicslabnacem zaimlercsowa- 
niem. chwilami z zapartym oddechem. 


6. 


„KURJER ZACHODNY 


piątek 


at © 
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Odezwa starosty. — Pomoc bezroboczym. — Wybory do rady gminnej. 


W Ogrodzieńcu, pow. Olkuskiego |gdyby oddano takie kartki przy wy- 


rozplakałowano następującej treści 
odezwe, podpisaną przez przewodni- 
czącego pańsiwowego lkomiłetu ipo- 
mocy bezropoczym. p. slarosta Stami- 
rowskiego. 

Bezrobolni z Ogrodzieńca i okolicy są 
widocznie podburzani przez ludzi złej wolii 
swojem zachowaniem i różnorednemi pre- 
tensjami uniemożliwiają miejscowemu Ko- 


witetowi spokojną i systematyczną pracę. 
Doszło do tego, że Komitet jak również 
Sekcja dożywiania dzieci oświadczyli, że w 
warunkach. jakie się wytworzyly w Ogro- 
dzieńcu. nie mogą nadał wykonywać swej 


ednocześnie tak Komitet jak 
pomimo 


Za SL . 
badź ich najbliższe rodziny jakiś majątek. 
No na przyszłość nie może mieć miejsca. 
Kio sam lub jego najbliższa rodzina posiada 
bardzo niedostateczny majątek. jak również 
kio pobiera jakąkolwiek zapomogę. ten nie 
może pobierać zasilku z funduszów przezna- 
czonych tylko dla tych. którzy nie nie mają 

W vpisywanie setek nazwisk nie powiększy 
hurdzo skromnych środków. jakie na ten 
rel olrzymuję Komitet Powiatowy i uniemo- 
żliwiloby tylko przydział jakiejkowiek cze- 
ści tych funduszów. À 

Wzywam hezrobolnych w ich wlasnym in- 
teresic do nnleżytego zachowania się i nie- 
ulrudniania pracy Komitetowi. 

W związku z ta odezwą otrzymali- 
śmv  nasiępującej treści pismo od 
m'eszkańca Ogrodzieńca: 

4 dxeści komunikatu możnaby są 
dzić, że w Ogrodzieńcu dzieją się ja- 
kieś uiesamowile rzeczy ze strony 
bezrobotnych. że zaszły jakieś wyda- 
nzenia, unicmożkwiające działalność 
komitetowi. Tymczasem nie podobne- 
go, nikt z mieszkańców Ogrodzieńca 
p niczem nie slyszal. Ludność zacho- 
wuje się spokojnie i 'posłnsznie. Naj- 
lepszym dowodem tego były wybory 
gminne. gdzie ilum ludz, w Ëezhie 
1500 osób zachowywał się zupelnie 
poprawnie. Przyczyna pojawiena się 
tego komunikatu ikwi jednak gdzie- 
indziej. 

W odezwie do bczroboinych nazwa- 
mo prciensje bezrobotnych „różnoro|- 
nemi”. Prelensje nie są „różnorodne. 

„a zupełnie dokladnie określone. Otóż 
stwierdzono w tej odezwie. że przy 
pierwszem rozdawnietwie zasilek o- 
irzymali iacv. którym się nie należa- 
to. Czyjaż to wina? Napewno uie tych 
obywatel. których nie obdarzono za- 
ulaniem | nie powołano do komitetu. 
Tylko ten komitet oficjalny cieszy się 
przecież ..zaufamiem”. a jak kolwiek m 
ny komitet poza tym. który zoslal 
„zaproszony do pracy“, nie będzie u- 
znany. 

Kwalifikacje: co do zasłków prze- 
prowadzal: ci „zaulani”. Co gorsza do- 
slali tacy. którym się nie należało, nato 
miast nie dostali tacy, którzy iej po- 
mocy potrzebują. Czy za lo odpowie- 
dzialność ma spaść na oby waleli? Eezy 
z tego powodu pretensje można na- 
zwać zakłócającymi „spokojną i sy- 
słematyczną prace komitetu”? 

A dalej. Bezrobotni dostali na Bo- 
że Narodzenie mąkę z młyna p. Pilar- 

«skiego, prezesa komitetu. Do tej ma- 
ki ktoś wsypał ospy. Są na la świad- 
kowie, jak Francszek Kajdziński o- 
raz inni. Podobno p. Kajdzińsk: wzy- 
wany jest co trochę na zeznania. Już 
mu się to mawet sprzykrzyło, Pieka- 
rze miejscowi chcieli dać mąkę w do- 
wolnej ilości i dobrej jakości po ce- 
nie 42 gr. za kilo. Mąke z młyna p. 
P:larslkiego. pomieszamą z ospa, liczo- 
no po 46 gr. Zapewne. tego rodzaju 
pretensje utrudniają prace, ale któż 
jest temu winien? Sprawą tą miewatpli 
wie powinien zainteresować się komi- 
tet powiatowy bliżej. 

Jeżeli mowa o ludziach złej woli, to 
należy ich szukać gdzieindziej. 

Były niedawno wybory gminne. P. 
Plebańczyk, członek komitetu moze- 
alal przez mauczycielki i nauczycieli 
9 rodzajów kartek do wyborów. Każ 
da wieś dostała kartki z dwoma ezo- 
łowymi kandydatami do rady z tej 
wsi, do której wysłano kartki. Dalsze 
miejeca obsadzone zostały przez panów 
z komitetu lub B.B. lasnem jest że 


borach, to do rady weszliby ci pano- 
wie, jako mający najwiekszą ilość 
głosów. nalomiast nie wszedłby ani je- 
den z rzekomo czołowych kandyda- 
tów. Tak to chciano oszukać gospo- 
darzy. Liczono na głupotę, ale nie u- 
dało się. 

I dziwna rzecz. Tyle przykrości ko- 
mitet: mial. do czasu wyborów mady 
gminnej. ale jakoś pracowal. Tymcza 
cem po wyborach, zaraz pierwszego 
dnia. podał się do dymisji, Co za dziw 
ny zbieg okoliczności, Niektórzy przy 
puszczają. że to dlalego, iż żaden z 
panów z komitelu nie został wybrany 
do rady gminnej. 

Oczywiście faki niewybwania zawa- 
mych do rady gminnej jest rzeczą przy 
krą, ale co na io zrobić. Ogół nie 


chciał wybrać, Prezes komitelu dosta! | komuś 


aż 17 głosów (rodzina p. prezesa wię- 
EFC TI 


cej Uczy aniżeli 17 osób). Pamowie Ber 
ser, Licbelt i Plebańczyk otrzymali 
po 4. 6 i 8 czy 10 głosów. Kandydat 
ba wójta natomiast otrzymał 860 gło 
sów. jego zaslepca 550. Radni otrzy- 
mali po 900, 750 i 800 głosów. 

„Pak wygląda rzeczywietarzeczywi- 
siość w Ogrodzieńcu. 

Jak nam donoszą z Olkusza prze- 
ciwko wyborom do rady gminnej w 
Ogrodzieńcu zostal wniesiony: protest 
z powodu osoby... ks. proboszcza Pod- 
kopała. W motywach. podano, że iks. 
prob. Podkopał nie mieszkał w Ogro- 
dzieńcu pół roku przed wyborami. 

Ks. proboszcz Podkopał cieszy się 
ogromną popularnością, dużym sza- 
cunkiem wśród ludności. rozavijając 
energiczną działalność społeczną. Ale 
'ę te nie nodoba. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Udzielanie poręki państwowej. 


P. mimister skarbu złożył Sejmowi 
projekt ustawy o udzielaniu poręki 
państwowej, wedlug której mnister 
skarbu będzie upoważniony do udzie- 
lania poręki, ogólem na sumie 1.500 mi- 
ljonów złotych w złocie, a mianowicie 
za zobowiązania banków państwo- 
wych do wysokość: 750 milj. zł. (do- 
tychozas 500 milj.), za zobowiązania 
przedsiębiorstw państwowych do wy- 
sokości 250 milj. zl. (dotychczas 500 
mil.j.). pozosiałe*zaś 500 milj. zł. przy- 
pada ma zobowiązania związków ko- 
munalnech. funduszów kuracyjnych, 
banków komunalnych, towarzystw 
kredytowych ziemskich i miejskich. 
oraz banków hipotecznych z tytułu 
emisji listów zastawnych, o ile ie li- 
sty znajdują pokrycie w pierwszej po- 
lowie wartości nieruchomości, mają 
znaczony okres umorzenia i wydawa- 


ne są pod nadzorem rządowym. Poza- 
iem z powyższej sumy 500 milj. zł. 
udzielona będzie poręka za zobowią- 
zania ex re wypuszczanych obligacyj 
kolei prywainych, za zobowiązania 
osób Fzycznych i prawnych, wynika- 
jace z operacyj handlu zagranicznego 
i inieresów prowadzonych zagranicą 
lub zabezpieczonych hipotecznie w 
p'erwszej połowie szacunku nierucho- 
mości, bądź towarami. przezmaczone- 
mi na wywóz, do wysokości 50 proc. 
ich ceny rynkowej. 

Art. 4 projektu upoważnia ministra 
skarbu do udzielenia poręki państwo- 
wej także w walutach obcych według 
parytetu złola oraz do ustalenia przed 
miotu poręki. zakresu odpowiedzialno- 
ści skarbu państwa oraz ewenłualnych 
warunków dodatkowych. 


Kronika gospodarcza. 


OBRONA PRZED NAPŁYWEM WĘGLA 
ANGIELSKIEGO. |Jak sie dowiadujemy, w 
związku z rosnącym napływem węgla an- 
gielskiego do Gdyni i na Pomorze. w Mini- 
sterstwie komunikacji rozważana jest spra- 
wa przeciwdziałania temu przywozowi przez 
wprowadzenie prohibicyjnej taryfy kolejo- 
wej dla węgla angielskiego. Projektowana 
jest taryfa, która na przestrzeni Gdańsk — 
Tezew wynioslaby 50 zl. od przewiezionej 
tony. W sprawie tej odbedzie się w najbliż- 
szych dniach specjalna konferencja miedzy- 
ministerjalna. 


O PODWYŻKĘ CEŁ NA ZAGRANICZNE 
SOLE I WODY MINERALNE, W Minister- 
stwie skarbn rozważana jest obecnie w po- 
rozumieniu z departamentem służby zdro- 
wia w MSWewn. sprawa podwyższenia sta- 
wek celnych na wody i sole lecznice. spro- 
wadzane z zagranicy. W ciągu ostatnich pig- 
ciu lat przywieziono do Polski soli i wód 
leczniczych wartości 2.500.000 zł, podczas 
gdy posiadamy wody i sole krajowe, które, 
jak stwierdzają analizy lekarskie z wyjąt- 


kiem jedynie wód arszenikowych. nie ustę- 
pują zupelnie wodom i solom zagranicznym. 
Wody mineralne i sole krajowe pokryć mo- 
gą calkowicie zapotrzebowanie rynku. 

ZJEDNOCZONE HUTY KRÓLEWSKA I 
LAURA otrzymaly od Rządu balgarskiego 
zamówienia-na dostawę szyn kolejowych i 
podkładów kolejowych na sume Z milj. zł. 
jmowa w tej sprawie została w tych dniach 
podpisana. 


giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 21.1. 
AKCJE: Bank Polski 102.00 — 101.00, 
Sole Potasowe 90.00. 
WALUTY I DEWIZY: Beleja 128.55, 
Gdańsk 174.10. Holandja 559.00. Londyn 
50.90 — 50.85, Nowy Jomk (kabel) 8.925, 


Paryż 385411, Praga 26.41, Szwajcanja 
174.25, Wlochy 45.10. Dolar pryw. w żą- 
damiu 8.91%. w płaceniu 8.94 i- fnzy 


czwarte. Manka niem. nieofiejal. 211.10. 


KRONIKA ZAWIERCIA. 


Niepewełany dzwonnik. 


Wsczoraj nad ranem o godz. 3.50, spo- 
kojnie śpiący i mie złego niepmzeczuwa- 
jący mieszkańcy, zostali zaalarmowani 
biciem wszystkich dawomów kościelinych. 
Pobrdzemi ze snu mieszkańcy, to nadawy 
ozaj aiekkawe zjawisko różnie komento- 
wali, gubiąc się jednak w swoistych 
przyjpuszezemiach. Otóż najprędzej za- 
gadlkę te udało się rozwiązać posterum- 
kowemnu Rzyklongowi, który przy biciu 


X Z ŻYCIA STOW. MŁ. POLSKIEJ 
MĘSKIEJ, W ub. niedzielę odbyło się 
walne zebranie S. M. P. M, na którem 
ustępujący zarząd zdał sprawozdamie ze 
swej działalności oraz sprawozdanie ka- 
sowe. Zańtwiemdzono preliminanz budiże- 
towy na rok 1932 w sumie 2772 zł. U- 
chwalono wpisowe do Stowarzyszenia 
ma 50 gr. i 40 gr. skladki miesięcznej. 
Następnie wybrano nowy zarząd, które- 
go prezesem zosłał p. Wł. Domagała, ko- 
misję rewizyjna i sąd honorowy, do któ- 
rego między innemi został wybrany 
azlonak patronatu p. me. Stanisław Pa- 


we dzwony zastał niejakiego Goca Pio- 
tra. mieszkańca wsi Nierada, pod Marzy- 
glodem. Goc, który robi wrażenie umy- 
stawo chorego, został natychmiast aresz- 
towamy i osadzony w tutejszym areszcie 
miejskim. 

Dzwony niedawno sprowadzone do 
Zawiercia, umieszczone są na niskim ru- 
sztowaniu, na placu obok kościola, który 
na noc nie jest zamykany. 


sierbiński. Na zakończenie uchwalono 
rezolucję, w której stwierdzono, że ist- 
niemie Stowarzyszenia zależne jest od 
maiterjalmego poparcia społeczeństwa i 
że członkowie Stowarzyszenia przez pra- 
ce w duchu katolickim stamać się będa 
powięłkezać szeregi rycerzy Chrystuso- 
wych, oraz pamiętać o tem, że są mlo- 
dzieżą katolicką, gotową każdej chwili 
bromić kościoła i religji katolickiej, Ze- 
bramie zaszczycił swą obecnością patron 
Stowarzyszenia ks. Franciszek Stnugała. 


Ogrodzieńcu 
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być w piemwszych dniach lutego r.b. 
wailnem zgromadzeniem, onegdaj w oka 
lu wlasnym, przy ul. fi Listopada 7. 
odbyło się kwartalne zebranie członków 
Legj. na którym komisja rewizyjna 
zdala sprawozdanie „przeprowadzonej 
kontroli ksiąg, w których prowadzeniu 
znałlaza wzorowy porządek. 


X KRADZIEŻ. Onegdaj na placu Jakó- 
ba Mesera (lloża 11), nieznani sprawcy. 
skradli z wozu należącego do Pieczyra- 
ka Franciszka z Działoszycć, półkoszk: 
wartosci około 20 zł, Okradziony wie- 
śniak powracał do domu tylko „w dra 
binikach *, 


Kronika Olkuska. 


Kino Domu robotniczego w Olkuszu 
wyświetla dziś wspaniały dramat pit, 
„NIEDŹWIEDZIE GODY* (Wiara ko. 
biety). 


X CO SŁYCHAĆ W FABRYCE „OL 
KUSZ“. Zarząd fabryki „Olikusz” wy- 
iwiesil ogloszenie, że wyplata zarobków 
urzędnikom, juk i robotnikom nastapi 
w dmim 25 bm. a nie 15 lutego, jak po 
daliśmy wczoraj. Jednocześnie zakłady 
olkuskie podają do wiadomości robotmi- 
ków, że od 30 bm. do 15 Intego r.b, be- 
dą zupełnie nieczynne. 


X ECHA BANDYCKIEGO NAPADU 
POD OJCOWEM. W związku z bezozeil- 
wym napadem na dom Walczaków w 
Brzozówec, podł Ojcowem. zawuresztowęa. 
no: 5-letniego Wacława Kopcia., 22-let. 
niego Józefa llavmalę i 19-letmiego Ma. 
njana Krzyworzekę, wszystkich z Wdlcz: 
kawie, pow. Miechowrikiego, jako spraw- 
ców napadu. Wszyscy trzej cą symami 
zamożnych gospodarzy i karami już są 
dowmie pomimo mlodego wieku. Kopeć 
oskarżony jest o napad zbrojny i korzy 
stal obecnie z wolności za kauają. Część 
hupu odebrano, jak również broń. Pol- 
cja. olkuska w dalszym ciągu prowadzi 
onergiczne dochodzenie, wykrywające 
pnzy iej sposobne u parerów skal- 
skich aporą ilość pierza, pochodzącego 
z różnych kradzieży. Kopeć po dowie- 
dzemin się, że grozi mu sąd doraźny. u- 
slawat z sadn grodzkiego w Skale zbiec 
Pomimo że oknty był: w kajdanki. rsi- 
ail się na konwojującego w kamcearj 
sądu, lecz jego zamiary w porę uda 
miono. Sprawcy odstawieni zostali wezo- 
maj do więzienia w Będzinie. 


X ŻAMACH SAMOBÓJCZY. Na 


pie 


wszym kilometrze za Olkwzem cróżmik 
abchodowy znalazł wczoraj na to: 
lejowym  mepnzytomnego młod 


ze ko 
ńca z 


oznakami otrucia, Oczywiście m 
nie zabrano go do szp'tala, gdzie wypom 
powano mu przedewszywikiem żolądek, 
gdyż młodziun wypił większą porcję e 
sewoji octowej, Ponieważ stan jego był 
ciężki, zawezwamy do szpitala poriejam 
przystąpił do zbadania przyczyny tra: 
gedji mlodzieńca. 7 
Denatem jest 18-lotn Edward Ruecik, 
bezróboczy z Olkusza. Zakochal się po 
uszy w pannie Marysi Rz. zafnadnionej 
w jadłodajmi Szeląga w Olkusza, Pomi- 
mo ciężkich czasów, pauna Marysia gr 
maciła, czem daprowadzila zakochanege 
chilopca do wypiea podwójnej porcji 
(2 buteleczki) ” esencji i szukania pew- 
niejszej śmierci na torze kolejowym. 
X WYBORY W WOLBROMIU BEZ RE 
ZULTATU. Na onegdajszem posiedze- 
nu Rady miasta Wolbromia naznaczo- 
ne były wylbory burmistrza i jogo za. 
śtępcy. Na stanowiko burmistrza wy- 
sumięta była jedna kandydatura, miano 
wicie komisarza K. Patwykowslkiego, re 


fenemta Sejmiku otkuskiego, Wybory te 
do skutku nie doszły, gdyż za kamdyda- 


tem opowiedziało się 11 glosów, 5 odda: 
lo czyste kariki, a pozostali posiedzenie 
opuścili. Wybory ponownie naznaczona 
ma dzisiaj. 

X „RUMBA — RUMBA“ W WOLBRO- 
MIU. W tę sabotę grupa wołbromska 
P. Z. Z. P. P. i H. wrządza w sail kasy- 
na fabryki „Wolbrom“ zabawę tancczne 
p. h. „Rumba — Rumba". Zysk na ber- 
roboczych kolegów i na remont miejsco 
wego kamu tenisowego. 

X Z BRAKU OPIEKI. Do szpitala ol- 
kusikiego przywieziono wozoraj 6-letnią 
Zofję Sadowską z Chwańlibowskiego pod 
Sławikowem silnie poparzoną. Rodzice 
pozostawili dziewczynkę samą, a ta ba- 
wiąc się przy piecu, spowodowała zapa- 
łemie się na niej sukienki.  Poparzenie 
zakwalifikowana da TI stonnia Stan 


X Z LEGJI INWALIDÓW WOJSK POL- | cieżki. 


SKICH W zwiazku a majacem sie od- 


Ne. t7. 


Z całej Polski. 


KARY ZA ZBIERANIE OFIAR DLA. 


UBOGICH I BEZROBOCZYCH 


(KAP) Wikutek doniesienia policji 
państwowej powiatu Łomżyńśkiego i 
Ostrowskiego woj. Białostockiego sądy 
grodzkie w Zambrowie i w  Czyżowi 
nałożyły mandaty karne na killkamaście 
osób, pomiędzy niemi także ma ks.. pro- 
boszoza Haraburdę w Puchałach, za zor- 
panmizowanie Ù zbieranie ofiar ma rzez 
betroboczych, po poprzedhtem ogłoszemim 
tej akcji charytatywnej w Kościołach i 
va osabnych zebraniach parafjaloydh. 
Osabty ukarane odwodują się naiżumalmie 
do dalkzej instancji, ponieważ nie mogą 
pojąć * zrozumieć, aby zbieranie ofiar 
zopgamizowane przez księży na ubo- 
goh i bezrohoczych było karygodne. 
wychodząc ze slusznego założenia, że 
chyba wolno jeszcze  proboszezom w 
swoich parafjach pomagać ubogim, kar- 
mié głodmych i przyodiziewać nagich i 
w tym eclu z pomoca organizacyj rehi- 
gtljmych i bractw koéuieluych  zbicrać 
ofiary. Takic postępowanie wladz lokal- 
nych jest istotnie niebywałe i niesłycha- 
ne i świadaezy o zupełnem niczrozumiie- 
niu wamonków, w jakich Imdmość dzi 
siejsza żyje i przyczymiae się do coraz 
większego rozgoryczenia na stosunki 
dziś pamujące — 


PODANIE MARJAWICKIEGO 
ARCYBISKUPA 
Arcyfzliskkup  mamjawicki  Kowalkkki, 
dkazamy przez Sąd Apelacyjny na 2 la- 
ta wiezienia, który to wyrak zańmwior- 
dzony został przez Sąd Najwyższy, ziło- 
żył podłamie do mimistra sprawiedliwości 
prosząc o wsłzymanie wykonania kary. 
ADWOKAT SZPIEGIEM 

W Toruniu w tutejszym sądzie okre- 
gowym kannym zapadł wyrok puzeciw 
adw. Rudolfowi Rudce z Grudziądza, 
oskarżonemu o szpiegostwo na rzecz 
ościenmego państwa. Rozprawa odbyła 
się pozy dnawiach zamkniętych. Sąd 
ogłosił wyrok skazujący oskarżonego z 
art. 7 8 1 rozporządzenia  Prezydenita 
Rzplitej za ujawniemie obcym rządom 
wiadomoś wa szkodę państwa na trzy 
lata więzienia i utratę praw obiymwatci- 
skich przez dwa lata z zaliczeniem aresz- 
m śledczego. 


STRAJK TRAMWAJARZY W TODZI. 
W środę wbrew  przewidywamiom 
strejk tramwajanzy w Łodzi zaostrzył 
się. Mimo zapowiedzi dyrekcji tramwa-- 
jów, iż rozpocznie się angażowanie no- 
wych pracowników, jeżeli pracownicy 
tramwajów mie pnzestaną strejku, nikt 
z konednk(orów i motorniczych nie zgło- 
sił się do pracy. Remizy tramwajowe 
znajdują, cię ih ochroną silnych addizia- 
lów policji Dyrdkoja tramwajów twier- 
dm, że nowy pemonel tramwajów już 
jest szkolony i za dwa dni będzie mógł 
wyjechać na miasto. Na ogólnem zebra- 
nin pracowników tramwajowych wypo- 
wiedziano stę za dalszym strejkiem. 
SPRZEDAŁ ŻONĘ. 

W Tustanowicach kolo Borysławia 
zaszedł oryginalny wypadek odstąpienia 
żony za wynagrodzeniem  pieniężnem. 
Zamieszkały tam Iwan Pyhyczika, be- 


piątek 22 stycznia 1952 roku. z. 


_„KUBJER ZACHODNU 


GŁOSY PUBLICZNE. 


e P 
Plombowanie zębów 
W KASIE CHORYCH. 

Otrzymaliśmy następującej treści list: 

Uprzejmie proszę o zamieszczenie w 
swoim poczytuom :pliśmie, 00 mastępnuje: 

W pateik 15 bm. żona moja -mdada stę 
do Kasy chorych na „Wawelu? celem 
zapłomikiowania zeba i zglos się z keia- 
żeczką Kasy chorych, « poświerchemo 
według dalsmogo pnawa „co trzy mi 1 
ce tj. datą 50 listopada ub. r. Po wy- 
wołania jej, ozmajmicno, że uwmerków 
brak, więc żona zmuszona była pójść 
następnego duin o godz. 6.50 rano, wrzn 
Gić książeczkę do szudlaciki w noczelkalk 
mi i ezdlkać, aż o godz. 8 woźny zebkionze 
<siążecziki do kancelarji, gdzie Jedinak 
znowu po wywołaniu żony, ożuajmęono 


dąc w ciężkiem materjalnem położeniu, 
zaproponowal sasiadowi 60-letniemu Saj- 
dakowi, kupno żony 58-letnicj Any. Na 
zasadzie pisemnej umowy zawartej przy 


świadkach Sajdak zobowiązał się kar- 
mié Pyhyezkę przez 8 miesiące i dal mu 
50 zl. gotówką, poczem żona togo ostal- 
niego przeszla na własność Sajdaka. 


jej, że połmzebna jest picczęć  chlelbo- 
dawcy. Zmowa wige żona powrócia ca 
domu z puetomsją do mnie, męża, że 
wiprowaciziten ją w błąd. Wobec tega 
amuszonwy byłem pośw'adczyć | nanowa 
kwiążeczkę, a żona po na trzeci udała 
sbe do Kasy chorych. Po wywołamin żo= 


my, unzędiniczka typy czy książecze 
ka podpisana i czy niąż pnatuje. Żona 
adjpowiedziała, że w keiążoaczce joel zar 
świadczenie chłobodawcy. - Urzęcniezka 
iw sposób impentynencki, nazwała. odpo- 
wiedź tę „niegrzecznością”, poczem 0% 
najmiła, że musi się żona Zel do pu 
Ralbinowiczowej, a ta wskaże jej den» 
tystkę. 

Byloby dobnzą żeby komitawz P. K. 
Ch. p. Wąsowicz sam osobiście (lub pmzez 
osobę, zaslugującą na zaufanie, zechciał 
zbadać na miejscu, jak wygląda w Ka- 
sie chorych wydawanie numerków i u- 


STRASZNA KATASTROFA KOLEJOWA POD AMIENS. 

Rycina powyższa przedstawia scenę po strasznej katastrofie kolejowej w St. Just-en- 
Chaussee na linji kolej. Paryż—Amiens, w której straciło życie 13 osób, a 20 pasaże- 
rów odniosło ciężkie rany. 


Ilu cywilów padło 
ofiarą wojny w r. 1914-18. 


A F ak : udzielanie pomocy dentystycznej, "a7 

Statystyka poległych i wannych pod |zabitych żołnierzy wynosiła 9.998.771, | pp oe z pomocy i: IRON A 

g ta Š sę: SRA Z obchodzenie się z członkami. którzy są 

czas wojny Światowej 1914-18 była ciężko rannych żołnierzy —- 6.293.512, przecież pracodawcami pp. urzędników, 
uż wielokrołni GRA H GolAE aannczeh c — 2,03 ibitych |" U AO SANA AAA 
już wielokrotnie opracowywana i o-|lżej rannych 14.002.059, zabitych A mnezeien oaen nit 


głaszana. Po raz pierwszy jednak z|cywilów -— 13.000.000. sierot — 900.000 
ogłoszonej przez czeską YMCA bro-|wdów — 5.000.000, uciekinierów i bez- 
szury, opantej na źródłowych danych | tomnych —- 10.000.000. 

statystycznych, opracowanych przez| Tak wyglądają straty w ludziach, 
Międzyn. Biuro Pracy, dowiadujemy | według danych. Straty materjalne, 
się o cyfrach zabitych z pośród ludno | spowodowane przez wojnę reprezen- 
ści cywilnej w czasie wielkiej wojny.|tują według obliczeń prez. [loovera, 

Otóż, jak podaje broszura, <cylra | sumę 400 miljandów dolarów. 


Jak na ekranie 
Książe Mdivani i Pola Negri. 


Przed kilku dniami można było czy-| rzadko do wymowuej geslykulacji. 


posiadamy ani prymitywnej  gnzeczno- 
ści, ani wlaściwego leczemia. gdyż loka- 
rze mają przepisy, do jakiej normy 
mogą być przepisywane lokarsiwa. Ja 
jako członek P. K. Ch. potrzebuję wpra= 
wiemin zębów, lecz w takich wamumkach 
obawiam sę i wole nie korzystać z tas 
kiej pomocy. Żona przy większej elono= 
bic zębów zmuszona była leczyć się pry- 
wałmie, co mnie kosztowało 180 zlotych; 
obecmie nie jestem wstamie znów pomo- 
sié takich kosztów. 


Fr. Chahulski., 


PSZ A 


tać we wszystkich dzienikach świata,| [Tymczasem książe Mdivani, roz- ZE SPORTU. 
że Pola Negri jest śmiertelnie chora i| wiódłszy się z Polą Negri, poślubił POLICYJNY W KI. A 
że, pomimo transfuzji krwi, życiu jej| juź przed kilku miceiącami głośną ka KiW. 


Jak doniośliśmy przod panu dmim 
mistrzom kl, B. Zagłobia Dabrosskiega 
został Policyjny K. S. Bętlzin. Fomsamem 


grozi poważne niebazpieczeństwo, 
Obcenie dowiadujemy się, że polska 
„Star” nietylko wyzdrowiała, ale pro- 
cesuje się zawzięcie ze swym, trzecim 
z rzędu małżonkiem, egzotycznym 
księciem Mdivani, o 2 miljony fran- 
ków, czyli około 800 tysięcy złotych, 
które, jak utrzymuje, pożyczyła mu 
swego czasu, choć bez rewersu, a on 
ani grosza jej nie zapłacił. Ze swej 


śpiewaczkę, pannę Mary Cornick | 
twierdzi zawzięcie, że nigdy nie od 
swej pierwszej małżonki nic pożyczał, |? ii ab aa O a 
że jej pretensje są bezzasadne, jako | Sub ten wszed! BSE 1p go 
nie poparte żadnym dowodem jpraw-| 2% Weoeng Wweznue Juz manmi W raze 
nym. Natomiast Pola Negni twierdzi: grywkach o mietnzostwo kl. A. 

ie dwa miljony, które mi dłużny po-| WYCIECZKA DO WISŁY. 
zosiał mój cx-małżonek, zarobiłam ca-| Klub motocyklowy Zasłębia Dabyrow$ 
łoroczną pracą przed ekranem i do-| skiego orngiaanje w dniu 24 bm. to jest 
wiodę, że suma ta należy mi się za-|w uiadzielę, wycieczkę do Wisły. Wy- 


strony twierdzi książę Mdivani, że| równo moralnic, jak prawnie. jazd nastąpi pociągiem odchodzącym 2 
Pola Negri pozostała mu dłużna, z| Sąd w Los Angelese będzie miał| dworca warszawskiego o godnie 7.59, 
różnych rachunków i rozrachunków |irudne do rozstrzygnięcia zadanie, | umo. Zgłoszenia na wycieczkę przyjmie 


małżeńskich, przeszło miljon franków. 
Pomiędzy małżonkami dziać się mają 
gwałtowne sceny, zobopólne wyniów- 
ki itp, przyczem dochodzić ma nie- 


ponieważ cx-malżonek zarzuca jej, że| je klub M. Z.,D. do godziny pierwszej 
«ała jej choroba i operacja były zmy- |po południu w sobotę, telefon 51. Koszt 
śleniem, celem wprowadzenia w błąd | biłetu tzeciej klasy w obydwie stromy 
zarówno sądy, jak jego samego itd. | wymosi zł. 11 od osoby. 


JOSEPH GOLLOMB. 


Przedruk wzbroniony. | elektryczne? 


KLINIKA LEKARZY CZARODZIEJĆ 


| twarz przy jaaiela i na jogo milczącego towarzysza 
i zaczął czytać. Dwaj goście przyglądali mu się 
z przyktem zakłopoławiem. Nagle z ocau czylają: 
cego strzeliły ostre blyski, a brwi ściągnęly się 


— Za dziesięć minut będę — będziemy. 
Pułkownik Granger zdziwił się przelotnie 
uroczystym tonem przyjaciela, ale przeszedł w ży- 
ciu tyle ciężkich tarapatów, w tem pięć wielkich 
itew w czasie Wielkiej Wojny, że nauczyl się nie 


w groźną bruzżdę. Wydał okrzyk niedowierzania 
i skończywszy, przeczytał dokument jeszcze raz, 


(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 
12. a 
— Panie pułkowniku, nie widzę nigdzie tej 
teczki. 


— W takim razie wyjmij szufładę i postaw 
mi ją na biurku. 

Sekretarz zrobił, co mu kazano i wyszedł. 
Granger zabral się zpowrotem do pracy. 

Zadzwonił teleton. 
Panie pułkowniku zabrzmiał głos se- 
kretarza — sędzia Wicks telefonuje do pana. 

— Dolbwze. Przełącz go i odmieś zpowrotem 
szufladę D do niszy. 

Pułkownik powitał wesoła swego przyjaciela, 
sędziego Wicksa z sądu okręgawego. 

— Pewnie chciałbyś odbić swoją partję golfa, 
Samie — rzekł. — Czy dogadza ci sobota po po- 
kaa W på był . 

e sędzia nastrojom oważnie. 

— Nie, nie o b atest o Zaraz bedę 
u ciebie. 

— Proszę cię bardzo, ale dlaczego mówisz ta- 
kim słosem. jakbyś miał mnie zaprosić na krzesło 


przejmować zgóry żadnemi złemi ewentuałnoś- 
ciami. 

W kwadwans później sekretarz 
sędziego Wicksa i jakiegoś pana. 

— Proś! 

Wszedł 
ktoś drugi. 

— Na miłość Boską, Samie! wykrzyknął 
Granger. — Czy przyszedłeś tn odprawiać żało- 
bne modły? Bój się Boga. człowieku, nie widzia- 
łem cię nigdy z taką miną. 

— Proszę cię, Willhelmie — rzekł sędzia bez 

uśmiechu — lo jest pan Merton z departamentu 
sprawiedliwości. 
Bardzo mi -przyjemwie poznać pama 
odaprł Granger, ściskając rękę nieznajomego i za- 
pnaszając obu gestem, aby usiedli. — Teraz, Sa- 
mie, mów, co masz na wątrobie. 

Sędzia Wieks wyjął z teczki urzędowo wyglą- 
dający dokument i położył go na biurku przed 
pułkownikiem. 

— To jest — zaczął i umilkl. Nie było potrze- 
ba objaśniamia, bo papier mówił sam za siebie. 

Pułkownik spojmzał badawczo na posepną 


zameldował 


siwowłosy sędzia Wicks, a z nim 


poczem wstał. 
Co to ma znaczyć, Samie? — zapylał nie 


pewnie. 

Sędzia Wicks odpowiedział ostrym glosem, 
nie żeby był rozgniowany, lecz, żeby pokryć wila 
sne wzburzenie, 

— To chyba jasne! 

— Wiec... Więc... cheecie umie naprawde za- 
brać ze sobą? Choecie mnie aresztować? 

— Rozumiesz. mój drogi... — zaczą! sg laża 
Wicks — postaram się, żeby się lo odbyło możli- 
wie dyskretnie... 

Granger nie usłyszał. 

— Chcecie mme  areszlować? 
Meutona. 

Przedstawiciel departamentu sprawiedliwości 
cntząkmął nerwowo. 

— Panie pułkowniku, złożenie kaucji będzie 
kwestją kwadwamsa. sędzia Graham czeka. żeby 
to załatwić jak najszybciej... 

Jestem aresztowamy — rzekł Gramger, pa- 
trza onzema dnszv w przeszłość. 


zapytał 


D.e n 


8. „KURJER ZACHODNI piatek 22 stycznia 1932 roku., Nr. 77. 
RADJO SKÓRKI ZAKOPANE-BYSTRE 
5-ch lampowe na ano-| futerkowe przyjmuje | pensj. „Janka“ pod 
dẹ w komplecie — doj do wyprawy sklep Mo j zarządem właścicielki 
sprzedania tanio; od-| lickiego, * Sosnowiec, | Karoliny  Płazowej, 
biór kilku stacyj, —| wprost dworca. 6221 poleca nadal pokoje a 
Sosnowiec,  Kolłątaja | === | utrzymaniem, ceny 
11-15 m. 1. tz0 UNIEWAŻNIAM przystępne. Na ada 


5-piętrowy „w Mikoło- 
wie, nil. Polna Broa 


Q sprzedam. Zgloszenia 
POSADY u wlaściciela Mikołów. 
i PRACE  |Polna 7. 656 
ESEE PTP ZET 
F ZEBRY 
PANIENKĘ sztuczne używane ku- 


do praktyki zegarmi- 
strzowskiej przyjmę. 
| Zakład _ Zeganmistrzow 
ski, Se aian vl. 
Czysta 7, ń 


puję, korony złote, sre 
bro: płacę majwięcej, 
specjalis ATSZAWA, 
Marszałkowska 72. 
sklep jubilerski. 651 
e UERUCHOMOść 
OGRODNICZY Tr w ISlupnej 


3 zc? rójkąt 
pomoonik ze świadec- Brzęczkowice koło My 


skradzione z walizki 
dwa weksle wystawia 
ne po 200 zł. każdy 
żyrowame przez Anto- 
niego Kubasiaka i Sta 
nisława Nowaka. Jó- 
zefat Szar. 594 


UNIEWAŻNIAM 
skradzione z walizki 
dwa weksle w e | 
ne po 200 zł. każdy. 
Józefat Szar. 594 

ó R 
Podkarpacie, tereny 
narciarskie, nauka ja- 
zdy na nartach, pięk- 
na okolica leśna, u- 


nie wysyła się dora 
kę na stację. 59 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


381 

KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. Kato- 


wice zgubił Franciszek 


W północno-hiszpańskiem mieście Bilbao 
stami a bas imi konserwatystami na 
było kilka trnpów i wielu rannych, Na ry 


strantów przez 


GRZYBY suszone! 


»rawdziwe BOROWIKI na wiankach, 
l kg. I gatunku tylko 5 zł. 50 gr. 


(najmniej 5 kg.) dostarcza 
„BORGRZYBR”, Grodno, Magistracka 11. 


Przedstawiciele poszukiwani. 584 


KABOWICE, 
PIĄTETK 22 STYCZNIA 1952 R. 
1158 Sygnał czasu, hejnal z Wieży Ma- 
rjackiej. — (210 Koncert z płyt gramofono- 
wy: — 1540 Komunikat meteorologiczny. 


— 1545 Komunikat gospodarczy. — 15.05 in. 
termezzo muzyczne. — 15.25 Odczyt z cyklu 


dla namczycieli — „Powstanie styczniowe w 
powieści polskiej” — wygl, p. Leon Pomi- 
rawski. — 1550 Transmisja ze Lwowa ady- 
eji dla chorych w opracowanin ks. Rekasa. 
— (6.10 Intermezzo muzyczne. — 16.20 Od- 
nzyt. — 1640 Feljeton Cioci Heli dla dzie- 
ci starszych. — 16.55 Lekcja języka angiel- 
ae inguaphone). — 710 „Bismarck a 
Polska w r. 1863" — wygl. p Henryk Kile. 


— 417.35 Koncert orkiestry dętej zawodowego 
Związku muzyków Rzecz. Polskiej. — 1850 
Rozmaitości. — 19.05 Odcinek powieściowy. 
— 1920 Kpt, Roman Sumowski: „Curjosa mi- 
nionych stuleci: Życie studenckie w średnio- 
wieczu“ 19.40 Komunikaty sportowe. 
20.00 Pogadanka MNZYCZDA, 20.15 Koncert 
smion iczny z IFilharmonji warszawskiej, 
eljeton, literacki p.t. „Szlakiem powieśoi 
polskiej” — wygl. p. Stanisław Adamczew- 
ski. — 2245 Komunikat meteorologiczny. — 
ea Skrzynka pocztowa w języku francu- 
skim. 


DZIS 


_ KINO 
„ZAGŁĘBI 


1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


f 


a 


DZWIĘKOWE KINO | 
„PALACE” 


w sosNowcu. l 


EZ Narszawska 2. | 
II) ARS” 


Dąbrowa Górnicza 
ul. Sobieskiego 6. 


: a 
DZIS! 


KINO DZWIĘKOWE 


„WANDA” 


w Dąbrowie Górniczej. 


Cennik ogłoszeń: 5:-:* NS ROS GERE 
z za tekstem - Gdzie) Qruk oraz gp ogłoszeń AAAS ule fona Ti 


Z. 
SOSNOWIEC: Ronnieja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Na La Skrytka pocztowa 62. 


ministracja: Piłsudskiego 4. 
WYDAWCA i REDAKTOR NACZ. TADEUSZ 


| 
z Choroby Aiit 


doszło do krwawych starć między komuni- 
tle strajku generalnego. W starciach tych 
cinie widzimy scenę rozpędzania demon- 
policję. 


CTN EA | 
Stosowany przez“ p. Doktorów „BALSAM 
THIOCO AN A: * przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się płwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age" 


irzebna. Oferty do fir 
my Józef Hlawski, So- 
snowiec, Warszawska 
NESIN 

WOŻNY 
trzeźwy muczdiwy po- 
szwkuje posady, Wia- 
domość „Kurjer Za- 
chodni'. 600 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 
en PORĘCZE DZI 
CIECHOCINEK — 
ZDRÓJ 
Do sprzedamia willa 
„Biały Dworek" 25 u- 
bikacje umeblowane z 
ogrodem 7.000 mtr. kw. 
Okazja dobrego kup- 
na. 650 


a 
630 


twami, dobrze poleco- | slowie do sprzedamia, | trzymanie 5 zł dzien- Grzegorczyk, 604 
my poszuka e „posady. by się z 5 bu-| mie. — Kwiatkowski 
R SA RUR: FR pada, p. Tyrawę 
EAEN mana, Poloska. 591 

587 Reklama 
ABSOLWENTKA Aer GE Test dźwi ni 

NONE czynny. Informacje: J 8 ą 
OLU r 2 O AEA anl felel, 8-92 — 6 j 

REWOLUCYJNA FALA W HISZPANJI. ca na maszynie po: sooi p 6 sl handlu. 


LOKALE 


Oryginalna 
maść (z ko- 


ODMROŻENIE 


B 
POKÓ | 
komfortowy fromiowy 


trzyokienny HI p, u- A 

mebłowany, centrum gutkiem), „MROZOL“ leczy i goi 
Warszawy, odpowied- ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze- 
dają apteki i składy apteczne. 


ni dla pana lub pani 
przyjeżdźających, od- 
majinę, Warszawa, ul. 
Trębacka 15, 
tel. 660-59, 


2858 


TONNINE 
WAPNO PALONE 


budowlane - wysokoproc entowe oraz 
wapno gaszone ji miał wapienny po 
cenach ARE 2 do nabycia 
w Zał a Wapiennych firmy 
„ELTES* Sp. poja w Będzinie, 
ul. Sielecka 17, tel. 5-95, dostawą w 
każdej ilości kasa końmi. 406 


ROZNE 


ZAKOPANE 

JASZCZURÓWKA 
Pensjonat, willa „Ta- 
trzańska” poleca po- 
koje ogrzane, słonecz- 
me, weramdy, kuchnia 
obfita na maśle. Ce- 
ny niskie, 


RAMON NOVARRO w przebojowym filmie produkcji na rok 1932 p. t. 


„Romans oficera gwardji” 


SZARY DOM 


PTOA AAE N EA TA A LR WTEW RAZY E U) PARE * PRL) 
Od 21 stycznia do 26 stycznia r. b. wyświetla wielki 100%, film dźwiękowy mówiony p. t.| ANONS! 


UŁANI... UŁANI.. 


sprzedają apteki i składy apteczne (drogerie). 
Żądajcie tylko w oryginaine m opakowani 


apteki: l. „KAsekkiega w WARSZAWIE 


„ Leszno 41. 


BACZNOŚĆ! 
CLTTELNA_I/"_IOLJOSZA SŁOWACKIEGO 


P. M. S. 
w Sosnowcu, ul. Kamienna Nr. 4. 


Dużo Nowości! 


ważn: książek w poniedziałki i azwartki 
godz. 4 do 7 wieczorem. 


Składka kobity: ad gr. 30 do 1 zł. 


A 
y 
A 
y 
A 
M4 


MATKI PETE w apeli i FMRYJĄ hy- 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI- 
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec- 


Berroboczym pragnąeym wiedzy darmo za 
ka w zdrowiu i czystości. 


poręczeniam. 


DEEKEY o i I ANTEE P ERE AEE E TTTOZ TFT PODAT ES CREEK CYT RSECYTE 
PREMJERA! Największego egzotycznego filmu doby obecnej DZIS PREMJERA! 


99 
„M A R A D U (EAST OF BORNEO) 


Nad program: Zbiór ciekawych zjawisk i tygodnik „PARAMOUNTA” 
UWAGA: Początek o godzinie 6-ej. 


WKROTCE 


„C H A M“ 


w-g powieści 


ELIZY ORZESZKOWEJ 


ANONS: 
Od soboty 23 stycznia 


„Miężnizła 7 Rio Grame” 


(Nad ranem...) 


Nad program: „Fatalny materac” wesoła komedja FLIP i FLAP, 


| zał 


A E 
Od penłedziałku 18 do miedniali 24 atycznia 1932 r. 
Wielkia epokowa arcydzieło dźwiąkowe mowoazesnej kinematografji, które wstrząsnąło sumieniem świata 


Następny program: 


Jeanette Mac Donald 
w filmie p. t. 


Narzeczona 2 Molor y 


W nastepnym pro- 
gramie Głośny fiim Polski 


„C H A M“ 


w-g powieści 


ORZESZKOWEJ. 


Bunt dusz skutych w kajdany — Wolność za wszel- 
ką cenę — Rewolta 3000 więźniów w słynnym ame- 


rykańskim więzieniu SING—SING 
w rolach głównych: WALLACE BEERRY, CHESTER MORRIS, LEWIS STONE. 
- (+ Rz TR A T WE Spa RS ORO TJ RT 


W rolach tytułowych: 


Pogorzelska, Walter, Kru- 
@ kowski, Dymsza i inni. 


Pierwsza polska komedja pełna humoru i śmiechu. 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie 
Pa drobne do 20 wyrazów 10—30 gr. za 


a oi ANC W A ODZEK O, 
y wyraz, powyżej 20 wyrazów 20— 60 gi za każdy ad 
Ukrtoszania z raniczne 100 proc. droższe. 


tekstem 


z 
FILJE: ph. Małachowskiego 7, Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska, — Czeladź, Rynek 11. 
Tel. rowa ul. Krótka 11. Tel. 202, — Zawiercie, 3-go Maja 22. 
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